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Rozmiłowała się 
ma dusza...

(Z .Księgi ubugich")
Rozmiłowała się ma dusza 
W cichym szeleście #rżew,
Gdy konarami ich porusza 
Druh mój, pro.ee chy wiew.

ttczmuiowaia się ma dusza 
W głośnych odmętach fał.
Gdy druh mój, burza, je porusza 
W u to n am  płynąc dał

Raamiiowala się ma dusiza 
w  twórczych promieniach zórz, 
Gdy druh mój, słońce w  świail

[wyrusza,
Żyicia płomienny stróż.

Kczimwowaia się ma dusza 
W przepastnej nocy mgłach,
Gdy druh mój, śmierć, na połów

[rusza,
A przed nią lęk i strach. —

Z więzienia.
Sonet 19. formułujący zapatry

wania Kasprowicza 1 napisany pod 
wrażeniem powziętych decyzyj co 
do wyboru drogi.

Kro rie ukochał swioijej własnej
[ziemi',

Kto na jej ustach seircem nie
[zawisnął,

D, ternu ogień miłości nie błyisnął, 
Ten i świat dłońmi obejmie

[zinuieimit.

I zawsze dla mnfie słowy
[kłamliwemi 

Z których uczucila potok nie
[wytrysnął, 

Gdy ktoś mi rzecze: „Otom ja
[przycisnął 

Do piersi ludzkość ramiony
Lpe},uemi“...

Czyż, aby słodkiej użyczyć tym
[cieni,

Których znużyła droga uciążliwa,
* 'iiia nie objęły miłośnie konary?

By się zlać w  morze w braterstwie
[st-r umieni,

Nie potrzebujeż źródła poitok jary,
Z którego falą najczystszą

[wypływa?

Lwów, 3 sierpnia.
W  chwili, kiedy cały naród pol

ski sposobił się dio złożenia rado
snego jubileuszowego hołdu naj
większemu piewcy Polski wyzwo
lonej — nadbiegła "z Podhala ponu
ra wieść i rziuciła cień żałoby na 
nasizą literaturę. Nie świętem jubi
leuszu, ale pieśnią pogrzebową w y
razi społeczeństwo polskie, jak czci 
Ja ra  Kasprowicza, jak ceni skarbiec 
twórczego słowa, przekazany w  po
zostawionych przez niego dUelach.

A ból narodu jest tern większy, że 
nie minął rok jeszcze, jak z grona 
żyjących odeszli dwiaj inni ruaisd ty-

• *
Znakomity poeta ii pisarz, profe

sor i b. rektor Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, zmarł w Poroninie, w 
niedzielę, o godzinie 2-giej po połu
dniu, w  wBIi swojej „Harenda". — 

Przygotowaniem do pogrzebu za
jął się komitat jubileuszowy, który 
w  roku zeszłym zawiązał się w  Za
kopanem oła złożenia hiołdu obecnie 
Zmarłemu. Uroczystość jubiliuszu- 
wia odbyć się miała w  tym roku 
w Zakopaniem.

ś . p. Kasprowicz chorował ciężko 
od oaru lar. a w  ostatnich dtniach 
stan Jego tzdrowaa znacznie sie po- 
goi szył i w sobotę chory utracił 
przytomność. W niedzielę,, 1 b. m., 
stan Jego zdrowia polepszył się. — 
O godzinie 2-gi'ej po południu, sie
dząc przy obuedzie, zmarł magle.

Zwłoki sp< (czmą chwilowo nia no
wymi cmentarzu w Zakopanem, po
czerń przeniesione zostaną na stary 
ępti/UlMZ ztiLopiań k., na którym

tani pióra: Stefan Żeromski i W ła
dysław Reymont Trzy duchy ge
nialne, trzej wielcy obywatele, trzej 
twórcy imponującej mocy i ndlezró- 
wnanego artyzmu osierocili w  kró 
tkim p rz:ciąm  cziasu polskie pi- 
śmit randetwo współczesne, pozosta
wiając po sobie Mnę, niezapełindoną 
Śmierć zamknięłia nitelodWotaJlnde zło
ta krięgę ich twórczości, przekreśla
jąc z góry wszystko, co w uiiej je
szcze zapisane być mogło. Ale nie 
zgasi nigdy ducha, nie zatTize pamię
ci i nie zdoła zniweczyć tego życia, 
które już przeszło w  nieśmiertetoość.

pochowano przed, jego zamknięciem 
Stanisława Witkiewicza.

Ś. p. Kasprowicz pozostawił wdo
wę, Marję z Buninów i dtwie córki: 
Janinę Małaczyńską i Annę Jarocką, 
małżonkę profesora Akademii Sztok 
Pięknych.

Cześć pamięci wielkiego poety 
1 znakomitego obywatela!

ŻVciorys Zmarłego, skreślony 
przez Marię Kazecką podajemy w 
odcinku pisma naszego.

%
S. p. 'Jani Kasprowicz, po przenie

sieniu się dic Lwowa, przez lat kil
kanaście był stałym członkiem Re
dakcji „Kuriera Lwowskiego" i
związany był ścfetemii węglami z pi
smem nasziem. Zacnej Jego wdowie, 
wtóra ctaczata Go najserdeczniejszą 
i najtroskliwszą opieką — jako też
córkom Jego zasyłamy hajśerdęcz- 
nkjsze wyrazy współczucia i szcze
rego żalu. i

Telegram y kondolencyjne
Syndykat Dziennikarzy Polskich 

we Lwowie wysłał następującą de
peszę:

Maria Kasprowiczowa, Poronin.
Syndykat Dziennikarzy Polskich 

we Lwowie łączy się w  głębokim 
bólu z  całym narodem polskim po 
zgonie największego poety1 współ
czesnej Polski, członka honorowego 
naszego stowarzyszenia i przesyła 
Ci, Pari, wyraizy gorąceigo współ
czucia.

Zygmunt fryling, prezes; Włady
sław Szenderowica, sekretarz“t 

*
Imieniem Redakcji ,,Kuriera Lwo

wskiego" wysialiśmy telegram tej 
treści:

„Ciężką żałobą okryta Redakcja 
„Kuriera Lwowislriego“, która miała 
zaszczyt zaliczać 'Wielkiego Zmarłe
go do swych czołowych M ego w, 
składa Czcigodnej Jego Małżonce 
w yrazy n a jm  zerstiej kondołencjii". 

*
(Warszawa, 2. 8. (PAT). Pan Pre

zes Rady Ministrów dr. Bartę! prze
słał pani KasprcwStózowej następu
jący teiegfam:

Maria Kasprowiczowa, Poronin, 
Przejęty do głębi śmiercią ś. p. Mę
ża Pani. nad którą boleje cały naród 
polski, wyrażam Rami imieniem Rzą
du i własnem najgłębszy żal i współ
czucie, Fodp.: Barteł".

fc
Zakopane, 2. 8. tPAT). Z a w ija ł  się 
tu kom’’tet obywiaMski dila urządze- 
o k  pogrzebu ś. p. Jana Kasprowi
cza. Komitet uir/ęduiie w  biurach To
war? ystwa Tatrzańskiego, Krupów- 
kt, telef. Nr. 39. Pogrzeb odbędzie 
się w  środę, 4 b. m., o godzince 9-tej 
rano,

W
p ogrzeb' ś. p. Kasprowicza odbę

dzie się w  środę, o godż. 9-fej rano. 
Zajmie się nim — jak z Zakopanego 
donoszą — komitet, złożony z naj
bliższych przyjaciół Zmarłego, — 
przedstawicieli sfer obywatelskich 
oraz y ładż rządowych i samorzą
dowych.

Ze Lwowa wysłano wczoraj tele
graficznie wiele depecz kondolencyj
nych na arece wdowy, pani Marii 
K asprcwiczioweij w Porondinie.
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Rosja sowiecka przeżarta zgniliznę 
moraln;}.

List otwarty Zinowjewa.
Lwów, 3 sierpnia.

W związku z rozłamem w pad)# 
komunistycznej i usunięciem Zino. 
wiewa, Laszewicza i KamOentewa, 
zamieszcza ^rasa wiedeńska „niele
galny list otwarty Gizegorza Zind- 
wiewa do „W. C. Z. K.“ partii ko
munistycznej:

List ten rozpowszechniony w set
kach tysięcy egzemplarzy, wywoła* 
olbrzymie poruszenie w calem spo
łeczeństwie rotsyjskjtem, a szczegól
nie silny odgłos znalazł w czerwo
nej armji.

Wedle krążą cyc n w  Moskwie 
Persji, Dzierżyński PO zapoznanjiu 
się z treścią rego dokumentu, będą
cego -niejako aktem oskarżenia opo
zycji przeciw. — rządzącej większo
ści postaw® waulosck o

natychmiastowe rozstrzelanie 
Zinowjewa 

W dwa dni późniłeś jednak zaikfońctzyl 
życie — jak twierdzą — śmiercią 
nienaturalną. ,

List ZEnowjewa wydany w  formie 
broszurki, obejmującej 48 stron 
tekstiu, zawiera dosadną krytykę 
obecnego r«gime’u sowieckiego.

M. ®ni. pisze Ziiiruowjew:
„To czego tak s!e obaw»ał Lenin, 

obectnile ma już rriiieisce: Jesteśmy 
świadkami

zwyrodnienia partji.
Zamiast komunistów ideowych

marny wysolęićh biurokratów', na- 
WPÓł burżuazyjnycb dyplomatów, 
kupoów, przystrojonych gwoli so
wieckiej przyzwoitości w czerwone 
kokardki.

Masy ludu pracującego i czerwoni 
żołnierze Poczynają szemrać, oska
rżając nas wszystkich o wiaroiom- 
stw o 1 — nawet — o zaprzedanie się 
burżuazji i kapitalizmowi.

Zwyrodnienie partyjne — pisze 
nieco dalej Zigaowjew — i

zgnilizna moralna 
sięgnęła już tak dalece w całym na
szym budynku partyjnio-rządowym, 
że tylko nadzwyczajne środki Po- 
tralią uratować sytuację. Zgroza W> 
łożenia odczuwa się me tylko w Ro
sji wśród mniejszości, wiernej ztasa- 
dom zagranicznych komunistów,
którzy przestają wierzyć W' żywot
ność naszego ustroju i w czystość 
zamiarów większości naszej partji.

Kończy Zinowjew w  ten sposób1.
Nlie wiem, co zechcecie zrobić 

ze mną i z mo!mi towarzyszami, 
którzy śmiało w ytykają wam grze
chy wasze przed proletai jatem ca
łego świata. Wiem jednak, że jteśli 
będziecie usiłowali przeciągnąć
strunę

cały nasz budynek sowiecki runie
i pogrzebie naszą ‘Piartję na bardzo 
a ługi e la ta".

Program rozwoju szkolnictwa w Polsce.
(W ywiad z p. ministrem oświaty, profesorem Antonim

Sujkowskim).
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Program najbliższych prac Selma.
Warszawa, 2. 8. (PAT). W dniu 

dzi’sdci)S!Zym. przed posiedzeniem Sej
mu, obradowa! pod przewodnic
twem Marszałka Sejmu Rataja kon
went seujorów Sejmu. Marszałek 
przedstawił program prac Se!mu na 
okres najbliższy. Zaznaczy!, że Sejm 
zostanie zwołany 20 września b. r., 
celem uchwalenia prowizorium bu

dżetowego na az,warty kwartał b. r. 
Z końcem października zostanie 
zwołany Sejm na 5-cio miesięczną 
sesję budżetową. Ponadto na po
rządku dziennym obrad Sejmu znaj
dą się ustawy samorządowe. Kon
went program, przedstawiony przez 
Marszałka, przyjął do wiadc mości.
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Niepoczytalny występ organu p. Korfantego.
Warszawa. (Tel. wł.).

„Rzeczpospolita11 Korfantego na
wołuje, aby ludlniość nie składała o- 
szczędności w kasach państwowych, 
gdyż w Polis ae dotychczas przepa
dały wszelkie składane w kaisach

asizicr/ędnośd.
Dzienniku piętnują antipaństwową 

propagandę Korfantego i zalecają 
nałożenie kaftana bezpieczeństwa 
na furiata.
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Rada ambasadorów żąda ostatecznego
rozbrojenia Austrji.

Wiedeń. (Tel. wł ).
Rada ambasadorów nakazała Au

strji przeprowadzenie bezzwłoczne
go rozbrojenia. W szczególności o- 
bowiązaną jest Austria rozw azać

zbrojne organizacje, zniszczyć ist
niejące maszyny przemysłu wojen
nego, zaś wszelkie materiały wojen
ne sprzedać państwom „Malej En- 
tente11.
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Konflikt kościelny w Meksyku.
Waszyngton, 2. 8. (PAT). Meksy

kański charge dtaffaires złożył ofi
cjalne oświadczenie swego rządu 
w sprawie konfliktu kościelnego. —. 
Oświadczenie to stwierdza, że Ko
ściół w okresie swej pełnej politycz
ne,, władzy w Meksyku nie okazał 
się czynnikiem twórczym. Kościoła 
tego nie należy sądzić tak, jak ko
ścioła Stanów Zjeduoczonj ch, po
nieważ stosunki w obu krajach są 
zasadniczo różne. Tylko ten, który 
zna historję Meksyku, może zrozu
mieć obecny konflikt. Kościół pano
wał w  Meksyku przez 300 lat, nie 
pedniós! jednak kultury krajiu do

poziomu takiego, jak w Innych kra
jach. Wskutek rozdziału Kościoła 
od państwa. Kościół będzie zmuszo
ny ograniczyć się wyłącznie do 
czynności duchownych.

KRWAWE ROZRUCHY 
W MEKSYKU.

Meksyk, 2. 8. (PAT). W  sobotę, 
31 ub m., w  chwali, kiedy policja 
umiłowała rozprószyć tłum, zgroma
dzony dookoła kościoła, jakaś ko
bieta rzuciła kamieniem, zabijając 
żandarma. Policja zabiła tę kobietę. 
Przyszło do gwałtownych rozru
chów', w  czasie których wojsko u- 
żylo bron] palnej, raniąc 9 osób.

Warszawa. (Tel. wł.).
Na (Pierwsze z postawionych py

tań — „Jakie jest stanowisko p. mi
nistra w sprawie szRoluictwa ukra
ińskiego?" — p. minister odrzekł, ilż 
w sprawie tej nic nikomu nie obie
cywał, gdyż nile znosi niepew:niych 1 
ntekuiikieW ch obietnic, zależnych 
tak  bardzo dzisiaj od granic, zakre
ślanych budżetem. Dodał jednak, iż 
przygotowuje rozstrzygnięcie szere
gu spraw, które dotychczas były 
jakby na bok usuwane. Dąży do te
go, aby Ukraińcy posiadali wszyst
kie stoPnie szkolnictwa łącznie % U- 
niwersytetem. Szczególńid sprawę 
Uniwersytetu chce P. minister ru
szyć z miejsca; dotychczas plątała 
się ona po różnych komisjach, a ko
misji boli się prof. Sujkowski „jak o- 
gnia“, gdyż najczęściej komika ta 
ka radi/d inne komisje- lub padlkomi- 
stję a realizację projektów odkłada 
w nieskończoność.

nie. Powstało ono 7 lat temu, ksddy 
to W arszawa nftó* mogła ściągnąć do 
stolicy kilku wybitnych sflił ifloLskki1 
(Bortkiewicz, Strzygowski;, właśnie 
z braku mieszkań. Zresztą sumy, po
bierane z tych opłat- idą rówpletż na 
budowę dbomów studenckich, a w 
roku 1926-7 podział tych sum ulegnie 
zdaje slię, poważnej zmianie na ko* 
rzyść domów studenckich.

Na postawione następnie pytanie 
w  sprawie zmian w administracji 
szkolnej — minister Sujkowski od
parł, że głośny Projekt uproszczenia 
admfofeitracji poszczególnych Mini
sterstw, odinosli się tylko do pewnej 
rzeczowej strony administracji.

W dlalszym ciągu rozmowy prof- 
Sujkowski zaczął snuć program 
przyszłego, racjonalnego rozwoju 
zl-olnictwa w Polsce.

— Już w Sejmie, mówił prof. Suj' 
klowski, zaznaczył p. Prezes Mini
strów, że jedinem z najważniejszych

P. minister Sujkowski podkreślili | zagadnień będzie pirzeeirowadzciJG
z naciskiem, że dopóki będzie kieno- 
wał sprawami cświiatowemi, mowy 
być nie może o jafóemś di ażnjieniu 
Ukraińców i Białorusinów. Podobna 
bowiem polityka osłabia ma'i©&tait 
PzeczypuSpol tej Polskiej, odwro
tnie — dbałość o potrzeby kultural
nie tych. narodów wzmocni Państwo 
i podniesie jego znaczenie.

Druigple pytanie dotyczyło Pogło
sek o zamknięciu wyższych uczelni?
W odippwiiedjzi prof. Sujkowski za- 
set*aczyi, iż wyższe zakłady naiuko- 
we były ciężko krzywdzone w za 
krecie pom ocy rzeczowych, ,1■ dzliiś 
budzę*1 stoi na pitzieszikodzie należy
temu uiuowiTijuwaniu ich potrzeb, mi
mo to, niema mowy o zamknięciu 
uczelni, ani związanych z niem! pra- 
cownji, które w  roku bieżącym i 
przyszłym zostaną uposażone tak, 
jak w latach 1921—25.

Przechodząc z kolejt do sprawy
wpisów na wyższych uczelniach,
miaiłster Sujkowski rozłożył bezra
dnie ręce, móiwląc: „Cóż ja mogę tu
taj zrobić, gdy ci, co układali Kom 
stytucję zapomnieli o tern, skąd Pań
stwo ma brać pieniądze na powyż
sze cele".

— Uchwały powzięre na wiecach 
studenckich, w sprawtiie budlowy dto- 
mów dla profesorów i zmes.-enia o- 
płat za egzaminy — mówił dalej p. 
mlrnkster Sujkowski, poruszyły za
gadnienie bardzo ciężkie. Kwestja o- 
Płat za egzaminy jest rzeczą usta
wowo naułegalniejszą i w tym za
kresie zmiana mogłaby nastąpić do
piero po gruntownych naradach z 
Senatami W yższych Uczelni Ząga- 
dnieinie zaś opłat na domy profesor
skie (które są własnością Uniwer
sytetu), tak prizykre pozornie, ma 
jednak swoje hlstoryczne uzasudnie-
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takich zmian, które uj( dnostajnify- 
by nauczanie, poczynając od, ą, b, c, 
a kończąc na maturze gimnazjalnej- 
Prof. Sujkowski wychodzi z założe
nia, lże klęską PoUh.1 jest chorobli
we mnóstwo szkół średnich. Jeżeli 
zważyć, że Kraków ma 8 gimnazjów 
rządowych, a Lwów 11, to wynika 
z tego, że jedno mniej więcej gimna
zjum w tych miastach przypada na 
20 tysięcy mieszkańców. W rezulta
cie otrzymujemy to, że młydżiez 
kończąc gimnazja, -acizególme mlo 
dzież z miast powiatowych (a by
wają gimnazja”T w “m"asifach' iiSe* po
wiatowych;, daleko stoji pod wzglę
dem swojego rozwoju umysłowego 
od wymagań, jakfc? stawiają wyższe 
uczelnie, do których masowo się ci
śnie. Stosunki te wydają się tembar- 
diziej nienormalnie w  państwie, któ
re  musii ipiokomać jeszcze wiele tru
dów, aby stworzyć racjonalną s i e ć  

szkolnictwa Powszechnego.
Siedmioklasowa szkoła początko1 

wa, dobrze poc-tawioma i obowiąz
kowa dla wszystkich, będzie podsta
wą dla rozwoju kulturalnego całego 
narodu. Przed wychowawcami tych 
szkół będą otwairte drogi do najroz
maitszych szkół zawodowych, moi 
Śliwie najlepiej przystosowanych do 
życia praktycznego. Powisitianlle tych 
Szkół, będzie jedną z najpilniejszych 
trosk rządlu.

Do gimnazjów zaś, które będą od
powiadały obecnym 5-iu wyższym 
klasom, winna iść tylko ta młodzież, 
która wykaże niezbędne Przygoto
wanie i odpowiedri rozwój umysło
wy. Przejście do tego ideału przy
szłości nie da sffę pomyśleć w najle
pszym1 raiziet it. }. przy obfitych środ
kach matetrjałnych, wcześniej, jak w 
ciągu lat b -nm

„Polska na nowej drodze".
Praga, 2. 8. (PAT). „Narodnd Poli- 

tlba11 w artykule p. t.: „Polska na 
nowej drodize", pisze m. i.: „Nie dla 
się zaprzeczyć, że stosunki w Polsce 
staje się polepszają'*. — Autor pod
kreśla z uznaniem szczegół)trem dąż
ności oszczędnościowe Rządu. — 
Przechodząc dio sprawy pełnomo
cnictw dla Rządu, autor zaznacza, 
że Rząd i Marszałek Piłsudski mo

gą sobie powteżiować tak głai 
“P  Przeprowadzenia ich piano1 
Sejmie. Podniecona opinia Folsl 
spokojła się. Polska może dziś t 
gać się, jako wielkie mocarstw 
wzięcie udziału w międżynarodi 
konkurencji ma polu handlowem, 
ona ku temu wszelkie warunki, 
przede wszy stkaem morze.

- W io .—w*
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Pod łnaklem czasie
POŻYTECZNA UCHWAŁA.

Lwów, 3 siieirpmia.
2 prawda,iwem uznaniem podnieść 

należy humanitarne przedsięwzięcie, 
na jakie zdecydowała się gmina mia
sta Lwowa.

Na skutek uchwały Rady miej
skiej powstać ma w  mieście na- 
szem szereg freblówek, które zao
piekują się aziaitwą w wieku przed
szkolnym i przysposobią ją dlo ra
cjonalnego wychowalnia, jakie nastę
pnie prowadzić będzie szkoła.

Widząc gromady wałęsających się 
po ulicach dzieciaków, pozbawio
nych opieki i kperumku pedagogi
cznego i poddających się łatwo naj- 
gurszym upływom mętów społe
cznych. przyznać musi każdy, że 
niyśl tc bardzo na c z a s i e ,że poży
tek z tych nowych instytucji może 
być doniobfy. W, szkółkach tych, a  
będzie ich dziewięć w różnych punk
tach miasta   czerpać będzie dzia
twa pierwsze wiadomości: Ł znajdzie 
Pouczające zajęcie, które odciągnie 
ją od hałaśliwych, a często i niie- 
■iłrzys,toiny cli zabaw i figlów na uli
cy — rodzice zaś będą mogli spokoj
nie udać silę dlo praciy, powierzy
wszy dzieci ippwmym rękom. Pro
wadzeniem tych freblówek zajmą 
się fachowe s’ły nauczycielskie, 
Płatne przez Państwo, któremu mia
sto zwróci koszty urzymatnia tych 
Miii. Nauka będzie udzielana za niską 
opłatą, od której dzieci rodziców u- 
bogich będą zwolnione.

Należy ty lko cdPuWiledniu zaaigi- 
tr.wać, ażeby matki zrozumiały po
żytek, jaki przynMsą dziatwie te 
szkółki 3 by; nie wzbraniały sdię przed 
Posy ternem dlo nich iswych siynów i 
córek. (m.)

OD A D M I N I S T R A C J I ’
Izas odnowić prenumeratę 

n a  s i e r p i e ń !
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza

m y o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na Ip. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

Rocznica Legjonowa we Lwowie.

NAJWIĘKSZY POŻAR LASÓW.
Waszyngton, 2. 8. (PAT). Urzę

dowy komunikat głosi, że pożair la
sów, który wybuchł 31 lip.ca b. r., 
•v mtejsoowości Mount Idaho, jest 
największym, jaki kiedykolwiek 
zdarzył się w Stanach Zjednoczo
nych. 2.000 akrów fasu jest już zni
szczonych, a pożar trwa w dalszym 
Ciągu;

Lwów, 3 sieirpnSla. v
Ze względu na zamierzony .grem

ialny wyjazd Legionistów j! Strzel
ców lwowskich na zjazd do Kitelc, 
święciliśmy już w niedzielę rocznicę 
wymarszu Lejjonów Józefa Piłsud
skiego w pole. Obudziła miasto po
budka orkiestr wojskowych, które 
o godzinie 7 rano przemaszerowały 
ulicami cwow a.

W poiudlnie odbyła się uroczysta 
akademja w Teatrze Wielkim, ku u- 
czczeniu śwtota Legionowego. W 
Teatrze obecni byli przedstawiciele 
właidlz i instytucji i grono Legioni
stów 1 Strzelców, oraz publiczność. 
Scenę udekorowano estetycznie 
sztandarami, wśród których umie
szczono portret Marszałka Piłsud
skiego. Rozpoczęła iptrogram orkie
stra wnjsiKowa odegraniem hymnu 
państwowego.

Referat wygłosił nrof. Uniwersy
tetu dlr. Olgierd Górka, który skre
ślił trafną charakterystykę polityki} 
Komendanta od czasów i ewolucji 
1905 roku, po chwillę dzisiejszą. O- 
bóz Józefa Piłsudskiego — wtwier- 
diził mówca — to obóz zdecydowa
nego czynu Ł bezinteresownej of;a - 
ry  dla wielkiej sprany. Ci, którzy 
idą z Marszałkiem, ufają Mu bez
względnie, i gotowa są pójść na ka
żde Jego zawołanie, gdyż wiedzą,

że nić chęć osobistego wyniesienia 
się i nie własny interes, ale dobro 
Polski iest celem i motywem dzia
łania Twórcy Legionów. Postępo
wanie Piłsudskiego siPotyka się czę
sto z niezrozumieniem, nietylko 
Jego przeciwników, ale i) zwo
lenników, którzy nie mogą 
przeniknąć wi)elkiC'h zamierzeń gen
ialnego Wodza. Ale Marsaafok po
trafi ostro przeciwstawić s,ę zaró
wno pierwszym, jak i drugim, któ
rzy dópiero z przebiegu wypndków 
przekorni ;ą  się o racji Jego daleko 
widzącej polityki.

Mówca wyraził nakoniec prze
świadczenie, że młode pckoieme 
strzeleckie, przejęte czystemi za ja 
dami ideologii Marszałka, prowadzić 
będzie w przyszłości Jego dzieło,

W części artystycznej wykonana 
p. Wanda Kórytkowa szereg piose
nek żołnierskich. EnituKjasiyczlniie 
przyjęto pełną zapału deklamację p. 
Buczyńskiej. Nakoniiec wygłosu p. 
Szczepański parę utworów poetyc
kich, poświęoonjroh Legjionom, a or- 
kiesrra odegrała wieniec melodii, 
kończąc Pieśnią Pierwszej Brygady.

Fabryka ołówków
K o l i  ■ r - N o o r  2314 

L .  1  C .  H a r d t m u t ł i .

Sensacyjne wykopalisko.
Rzym, 2. 8 (AW). Podlozas robót 

ziemnych w okolicach miejscowo
ści C as er ta, wykopano; w głęboko
ści 10 metrów szczątki olbrzymiego 
zwierzęcia przeddyluwjalnego z ga
tunku jaszczurogadów, nieznanego 
dotąd Łiiżei; w nauce. Olbrzymia 
cziasżka zwierzęcia posfaća wielkie 
wysui ięte naprzód kly długości 2- 
metrewej. Szkielet zwierzęcia za
chowany jest dość dobrze.

ANGIELSKA BAZA MORSKA1 
W SUnGAPORE.

Singapore, 2. 8. (AW). Władze tu
tejsze zarządziły energiczniejsza 
prowadzenie robót nad budowy wo
jennej bazy morskiej w miejscowym 
porcie. Ilość robołorków, u trudnio
nych przy robotach portowy,, h, zo
stała znacznie powiększona. Do por
tu tutejszego zawinęły dwa krążow
niki angielskie. W edlug pogłosek — 
zostaną one użyte w związku z o- 
statetorai wypadkami w chińskiej 
wojnie domowej.

KATASTROFA KOLEJOWĄ 
W CZECHACH.

Praga, 2. 8. (PAT). Dziś w nocy, 
na stacji Gnotowimy. z powodu myl
nego' nastawienia zwrotnicy, pociąg 
towarowy najechał na ślepy tor, 
przyczem parowÓE spadł z rousypu. 
Maszynista ciężko ranny, palacz zaś 
zmarł w drodze do szpitala. Jeden z 
urzędników, przypisując sobie w!nę 
katastrofy, popełń r samobójstwo.

OKRĘT TURECKI W.GDANSKU.
Gdańsk, 2. 8. (PAT). Okręt turec

ki „Karabenis" z wystawą produk
cji przemysłu tureckiego przybył 
dziś do Gdańska, skąd uda się na
stępnie do Gdynii.. Po przybyciu o- 
krętii na wody w Gdańsku udadzą 
się" ula rejo spotkanie przedstawicie
le komitetu przyjęcia, oraz bawiący 
od dwóch dnii w Gdańsku poseł tu
recki w Warszawie, który dokona 
otwarcia wystawy. Wieczorem, 3 
b. m.,odbędzie się w Gdyni ob'ad, 
wg dany Drzez komitet pnzyjęoia aa 
cześć gości.

<—— o<  -----
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Z cyklu: „O miłości".

Ligea.
Przełożyła Olga Bifińska.

(Ciąg dalszy).
Badałem zarysy jej wysokiego i 

bladego czoła — było bez błędu. O! 
iakżesiz zam.no bizmi to słowo dla 
takiego boskiego majestatu, dla tej 
skóry w  najpłzlachetniejisizym pobla
sku kości słoniowej; dumna szero
kość, pęfcia spokoju harmonia 
dla łagodnego wzniesienia przy 
skroniach, które otaczały puszyste, 
cudnie czarne lok; — loki których 
hoineryckte powiedzenie do ,,hia- 
centów“ porównuje.

Lada te m delikatne liuje niosą: nie 
widziałem tak pięknego, jeno tyliko 
Ua starohebrajskich medalionach1; 
aarn podziwiałem taką cudowną deli
katność, taki sam profil i to samo 
zakdwo dostrzegalne zagięcie; tam 
odnalazłem takie same harmonijnie 
Wycięte nozdrza, które zmamioiniuią 
dolnego duchia.

Ileż radości dawały mi joj słiodkie 
usta. W riilah to streszczały się 
.wszelkie rozkosze rręba: ten za

chwycający ruch krótkiej, górnej 
wargi i ten miękki rozkolsizmiy. spo
kój dolnej; figlarny dalecziek i wa
biąca- biel śnieżnych pereł — zębów,, 
które każdy świetlany promiyczeik 
odbijały, opromieni owując to  Wszy
stko wabiącym, spoko jem  uśmie
chem. Badałem kszitałt brody i 
znalazłem w jej prześlicznym zary
sie słodkj majestat i pełnię greckie
go duchia, znalazłem kontury, 'które 
jeno Kleoiuenesowi ateńskiemu od
krył we śnie sam bóg Apollo.

W końcu zagłębiałem sńę w  Lcgei 
dużych oazach. W odległej staro
żytności dla oczu hie mamy pierwo
wzoru. Możliwe, iże fo właśnie Ku 
— w oczach kochanki mojej, leżała 
owa tajemnica o której mówi lord! 
Verulam. One były stanowczo 
większe, aniżeli oczy kobiet naszej 
rasy. Były wymowne, wypukłe, 
o tak — wypuklejsize niiiźli oczy ga- 
zeli z rodu doliny Nounj'aidah. A w 
chwilach najgłębszego y  zruszenia 
wyłaniała się z mch znacząco owa 
,,niezwykłość", o której poprzednio 
wspomniałem'. I w tych to  w łaśfe  
chwilach piękności, Ligela — możb- 
wie, że 'był to skutek mojej w ła
snej roztoczonej . fantazji — była 
pięknością nadziemską czy piekiel
ną, napewno pięknością legendarną 
turecktej huryssy. Źrenice czernią

gorzały; adiemaionie cudownie dlługłe- 
ml, jewabiistemi rzęsam1. Brwi 
wykazujące ledlwo dus,tr;zeigal«ą niie- 
równiość linji były ta&o samego ko
loru. Niezwykłość którą zn1 uLaztem 
w ijej oczach nłe leżała w  kształcie, 
kolorze ich blasku, ona tkwiła w 
iich wyrazie. O jakież ważkie to 
słowo! Puste słowo, którego już 
sam dźwięk oszancowuje naszą nie
znajomość wszystkiego co diudho- 
we-
W yraz oczu Ligei! Oh! przez ileż 
to godzin. s.on&czniilłem się nimi! 
Całą noc letnią spędziłem na przema
kaniu jego tajemnicy! Cóż to  by
ło, to duś, ukry te  . w  głębinach źre
nic mojej kochanki, bardziej nie- 
7,g'łębicne.„ airlże® źródło Demolkriltio- 
sa? Cóż to było takiego? Chęć
odkrycia tego opętała mię. O te
oczy! Te wielkie, te  błyszczące, 
te  boskie oczjy! One były  dla mniie 
bliźniaczemi gwiazdamii Ledy, a  ja 
stałem się ich rozmodlonym astro
logiem.

W psychologii jest mnóstwo ime- 
rozwiązaln/ych zagadek jednak naj
bardziej tajemniczym j podniecają
cym wydawał mi się fakt — wspo
minany zaledwie przez psycholo
gów — że n,y często, chcąc coś 
dawno zapomnianego na mowo od
świeżyć w  pamięci naszej, aocho

dząc do .progu przypomnienia, nie 
możemy — jakby to rzec — tego 
00 już przed mami stoi moanio u- 
chwycić. Kiedy tak. często rozmy
ślałem o oczach L.;gei, czułem się 
bliskim zupełnemu objaśnieniu zna
czenia tej zagadki: czułem, że oma 
•była tutaj — zaraz, zaraz ją ujmę — 
wtem wyrunęła się zanim zdołałem 
ją przychwycić.

I dziwne — oh! najdziwniejsze 
nństerjum! —■ oto w  'najzwyklej
szych zdarzeniach tego świata, od- 
majdji waflem cały szereg podo
bieństw do tej rzeczy. Chcę przez 
to wyrazić: że kiedy osobliwa pię
kność Ligei stała mi się wńadt mą 1 
spoczywała jeno w  tabermaoułum 
serca mojego, oto nagle wiele zja
wisk realnego świata odczuwaKeiri 
tak  samo, jako spojrzenie jej wiel
kich, gwtoźć/iistych oczu. Pozatem 
nie udało mi slię nigdy uczucia tego 
zgłębić lub zanalizować; również 
nie nachodziło ono na mnie z jed
nakową sną. Pragnę, aby miń© zro
zumiano: podobnę uczucie napełnia
ło mą duszę n. p. na widok szybko 
rozwijającej się winmej latorośl^ 

i przy obserwowaniu ćmy, Poczw*r- 
1 ki motyla lub jakiejś wartko płyną- 
i cej wody.
i (C. d. n.)

A
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0 stałe miejsce w Radzie
Ligi Narodów dla Polski.

(Telefonem od nor ze go korespondenta).
Warszawa, 2 sierpnia. 

Komisja spraw' zagranicznych dy
skutowała dziś w dalszym ciągu 
nad eksipose p. ministra Zaleskiego. 
W dyskusji zabierali głos postaw ia 
Scyaa, Gląbiński,' Chądzyński, ks.
Kaczyński i Dębski.

W wyniku dyskusji uchwalono 
re/olucie następującą:

Komisja uważa za konieczne, aby 
Ministerstwo snrąw zagranicznych 
wydało jeszcze przed sesją wrze
śniową Ligi Narodów

księgę dyplomatyczną, 
0‘dWlferającą zbiór dokumentów w 
sprawce miejsca dla Polski w Ra
dzie Ligi Narodów. Komisja uważa 
za koniecznie stałe ogłaszanie ksiąg 
I dokumentów dyplomatycznych.

Przed pcw zięciem tej uchwały p. 
mim. Zaleski udzielał odpowiedzi na 
skierowane do niego w toku dysku
sji zapytania- 

P. minister pod,niósł, że dyskusja 
wykazała konieczność solidarnej o- 
pinji w sprawach zagranicznych za
sadniczej wagi, co dla kierownictwa 
polityki zagranicznej jest wielkim a- 
t.utem. W polityce pokojowe] Polska 
winna brać czynny udział, prze
strzegając tego, by poświęcenia dla 
sprawy pokoju ppnosiły równo- 
mtornSe wrzystkie państwa i by nie 
było kozłów ofiarnych. Głównym 
przedmiotem usiłowań Rządu jest 
uzyskanie stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów. Traktat rosyjsko-nie
miecki. zawarty w Berlinie, jesit 
przedmiotem baaznej uwagi Rządu. 
Sprawa ta będzie podniesiona n,a 
najhiiiiższem posiedzeniu Zgromadze
nia Ligi
Traktat handtewy polsko-niemiecki
n.--a jeszcze dio załhtwjeifiią ..ważne 
pozydje oetne i sprawę uprawnień

OJclnak ,g u r . .  Lwowakiaflo1* z 4 8  1826

Bilans Teatru Mąłego
Lipiec 1926.

Mimn, iiż rozpocząłem jiuż dawno 
urlop, nie znajdtińe moje sumienie 
publicystyczne spokoju, gdyż nie 
dopełniłem jeszcze pod koniec se
zonu obowiązku sprawozdawcy i 
nie podałem sumy całorocznej pra
cy artystycznej „Teatru Małego*' 
i jego kierownika dyr. (atearriow- 
skiego.

A fest bo impreza ze wszech nńar 
godna uwagi nietylko ze względu 
na rzeczywiste zasługi, jakie poło
żyła 'd®a kultury nalszego miasta, a- 
le i w uwzględnieniu warunków, w 
jakich pracował Czarnowski i jego 
zespół.

Nazwisko Czai newskiego "wiąza
ło się z pasoem miastem przez sze
reg ciężkich 4 lat pracy, w których 
— jak to niejednokrotnie i  konse
kwentnie wykazywałem — Czar
nowski dokaizał wiele, zorganizo
wawszy energiczniiie 3 teatry , od"- 
daieliwsizy operetkę od stołu i łoża 
Teatru Wielkiego i urządziwszy 
sceaię „kameralną" w  Teatrze Ma
łym

Niedoceniony ustąpił Czarnowski 
rok temu z kierowniictwa miejskich 
teatrów wśród rkcmpanlaraentu o- 
sobistych hrwekryw ze strony róż
nych -czymSków „miejskich" i „miar 
stowych", mia dnife których czaiła się 
zawiść iście Iłrowincjon&jpa i małe 
pobudki.

Przywiązany do Lwowa, nie usu
nął się jednak zeń Czarnowski i sko-

obywatelskMh Zawarcie traktatu 
handlowego z Rosją nasuwa pewne 
trudności wobec rozmaitych ustro
jów obydwu państw.
PREZYDFNT RZECZYPOSPOLI

TEJ A KUPIECTWO ŻYDOWSKIE, 
Warszawa, 2. 8. (AW.) P. Prezy

dent Rzeczypospolitej Mościcki, w y
raził życzenie osobistego zetknięcia 
igię z przedstawicielami feupieatwa 
żydowskiego.

W ykrycie nowej afery szpie
gowskiej na W ileńszczyźnie.

W arszawa. (Tel. wr)
Z Wilna don,)sza: Przed kilku 

dniami polskie władze bezpieczeń
stwa, zlikwidowały szereg organtza- 
cyj szpiegowskich, działających na 
rzecz Litwy.. Miały one na celu do- 
stanczaurie rządowa kowieńskiemu 
tajnych materiałów, dotyczących u- 
rządzeń i organizacyj armji polskiej. 
Fundusze na ten ceł płynęły czę
ściowo z Berlina.

Dowództwo tych orgamlzacyij spo- 
czywało W' rękach litewskiego szta
bu generalnego z siedzibą w  miej
scowości Zajługi, położonej po stro
nie litewskiej w  pobliżu granicy 
polskiej.

W aferę jwniięszSnych jest około 
14 osób, 2 których 10 zbiegło na 
Ulwę. a 4 aresztowano, \v tej licz
bie głównego imjpel-tora kowień
skiego. Bolesława Czarneckiego, za- 
mtesnikaiego wr Małych Trokach, b. 
nauczyciela liłiewslkit-go w Zaiłu- 
gach. Czarnecki przyznał ■ się do 
winy* podając do wiadomości na
szych władz szereg rewelacyjnych 
sizazególów. — Oświadczył on, że 
część materiału sŁpósgowskiego szła 
do Berlina.

rzystowszy z tego, że me/z magi
strat zwinął nieopatrznie i mepo- 
taobnfe Teatr Mały — wziął go w 
arendę na własny rachunek, aby je
szcze raz dowieść, jak doskonałym 
jest organizatorem i jak potrafi z 
nkzego prawie dokazać rzeczy du
żej. —

Nie mając ani dekoracji, ani re
kwizytów, ani ziesipołu, ani — co 
n-ajważi liejism — funduszów — 
stworzył teatr, który stał się Jtdy- 
nym, naprawdę kulturalnym przy
bytkiem (w tej dziedzinie) naszego 
milasta, a na tle iego działalności ja- 
sitrawo odblia marazm starczy i Im
potencja naszych scen miejskich, na 
których bez zastrzeżeń sukces od
niosła tylko operetka (!).

Nie mam ścisłych cyfr pod ręką 
ale naliczyłem około 22 sztuk, w y
sławionych przez Czarnowskiego 
w  Teatrze Małym do połowy ltpca 
bież. roku, w ozem 13 sztuk pol
skich autorów- Operując zespołem 
nSazgiainym jeszcze i stosunkowo 
nlikłym, posiłkował się siłami Ln- 
portowaneml, do których znakomi- 
aie dostraja1! kię zespół Teatru Ma
łego, dając szereg pokazów na
prawdę wzorowych, skoro wymie
nię „Politykę i miłość" z  Solskim, 
Sosnowską I Frączfcowskini, „Miesz
czan" z Solskim, „Żywego trupa" z 
MofesiTn oraz ,L pkkoduchaf . Prze
chodnia" j „Księcia Niezłomnego" w 
imprezie Osterwy, ponadto zapoznał 
Lwów' e twórczością arcycleikawą 
Witkiewicza, pokazawszy nam wzo
rowo wystawionego przy pomory 
Ps włowskiego — „Jania Macieja 
Wścfektójs". — W  repertuarze. 
Czarnowskiego mahlzl się i Fredro

Urzędowy komunikat o wykrytej aferze 
szpiegowskiej.

Kraków. (Tel. wł.). i
Prokuratura krakowska komunii-j 

kuje: Kilkumiesięczna obserwacja 
szeregu podejrzanych jednostek, 
prowadzona przez władzo wojsko
we i policyjne w Krakowie, Prze
myślu i Lwowie, umożliwiła zli
kwidowanie w  ostatnich dniach or
ganizacji szpiegowskiej 1 istniejącej 
na terenie Małopolski zachodniej i 
wrschodniej, która rozciągała sieci 
swej roboty autipaństwowej także 
na Warszawę 1 Poznań. Organiza
cja ta dążyła do wydobywania taj
nych aktów i materjałów wojsko
wych celem (udlzfilelenia ich jledinemu 
z ościennych państw. Kierownictwo 
organizacji mieściło się w  Krakowie, 
a w skład jej wchodziły osoby o- 
bojga płci przeważnie z pośród! 
młodzieży. W  związku z w ykry
ciem oiganizacji aresztowano w o- 
stahńch dniach w Krakowie, Prze
myślu i Lwowie 32 osób cywilnych, 
które odstawiono do aresztów sądh 
okręgowego karnego w Krakowie. 
Przedsięwzięto również aresztowa
nie khku osób w Warszawie, które 
dotąd nie zostały do tutejszego sądu

odstawione.
Rewizje przeprowadzone U ar®* 

sztowanych, uyawniły oblMy mań. 
rjał dowodowy przeważnie w  Pr 
staci listów, materiałów fotogtafio’ 
nych, Przyborów do tajnej kore' 
pondencji i t. P., który oddiatny został 
o użytku sadu. Natomiast Podane 
w niektórych dziennikach wiadomo- 
ści o znalezieniu przy rewizji broni 
materjałów wybuchowych, kultur 
bakcyli :td., nie odpowiadają praw 
dzie. Wskutek' dokonanych ar' 
sztowań należy uwalżać pewyższ1 
organizację szpiegowską za zlikw1" 
dowaną, a wstępne dochodzenia 
władz wojskowych i policyjnych 
za ukończone. — Dalsze śledztwo' 
toczy silę w  sądzie śledczym w  Krą' 
kowie i osłonięte jest ściełą tajemni
cą, której istota - ujawnionych czy
nów- wymaga.

Ze względu ma znaczną Mość o- 
sób Podejrzanych i rozmiar materia
łu dowodowego potrwa śledztwo to 
prawdopodobnie przez dłuższy c  
kres czasu, w ciągu którego dalsze 
wyjaśnienia urzędowe nie będą u- 
Jtzielane.

“£G Oi-

„Wybuch wojny może nastąpić każdej
\U t

Londyn, 2. 8. (AW). „WeeMy 
Disyatch" drukuje wywiad z mar
szałkiem Foniom co do możliwości 
przyszłej wojny. Marszałek Foch 
uważa, iż mimo powszechnie panu
jącego nastroju pokojowego, wy- 
nuch wojny może nastąpić każdej 
chwili. Marsz. Foch posiada W ręku 
dowody, iż w wielu pańsifcwlach pra-

i Bałucki, Rittoer i Katerwn, Sza
niawski i Zabłocki, NikoirowScz. i 
W bkkw iozf Siedteoki i Parzyński, 
oraz kilka (zgrabnych i zabawnych 
fars i krotochwil obcych.

Nie di?iw, ze sale Małego' Teatru 
zapełniały stale najkultufalnlejsze 
sfery naszego miasta, stroniące zre
sztą od pirizi cKtności i miernoty 
miejskich teatrów.

Nie wolno pominąć ruilcizenieni, że 
Teatr Mały spełnił też niemałe za
danie społeczne, wystawiając auto
rów- naszych i płacąc, im tantie
my (!), dając przytułek bezrobot
nym aktorom ii inwalidom - bilete
rom, a — co najważniejsza — przy
sporzył kasie magistrackie] ty  tutom 
podatku z (pewnością; kilkanaście ty
sięcy złotych.

Zdawałoby sięi, że Czairtiwwiski na 
tym (posterunku, pracując skromnie 
i z m#ośoią rzttetaą  dla sztuki i tea
tru, spotka się z  żywem poparciem 
czyr-rjuków oficjalnych. Tymczasem 
i tu dosięga go małość i tu rzarcają 
mu oit jednokrotnie kłody pod nogi, 
jakkolM-jek n|p. analogicznej prywa
tnej imprezie Rutkowskiego w Po
znaniu dało miasto 20 tysięcy zło
tych subwencji (!). Nasize czynniki 
mii -.jśkiie wychodzą jednak widocz
nie* iz iparafjańskiego zatożeinliia, że 
teatr jeet monopolem miejskim, jak 
rzeźnia lub cmentarz, a me zważają, 
że wnzędale w  Europie (chociażby 
i v  M7arsziawie, Poizmia/niiu i Krako
wie) istnieją obo-k lplejskich teatrów 
także sceny prywatne. Smutno by
łoby bowiem, gdyby np. magistrat 
zabronił praktyki -lekarzom prywat
nym, a mtosto całe m&zfct tjłko  n-a 
fizyków i lekarzy miejskich...

Opin'a marsz. Focha.
ce nad udoskcnalerdem naraędzi 
wojny prowadzone są bardzo mten- 
zyw.nde. Już w ostatnich cźaisAcJ 
dokonano nowych Wynalazków, — 
zwłaszcza w dziedzinie gazów tru
jących — co uczyprióby możliwi 
wojnę rderówtnie straszniejszą, od 
wojny 19L4 —' 191‘8"rók-u.

Wnzędizae też teatry w prywat' 
nem ręku pi zyczynią® się do emu
lacji iszlachetnp j i spodziewaliśmy si 
też — witając w  jesienii o tw arc i 
sceny CzaTnowskiego — 'ż e  przy 
ozymi sle ona do rozwoju teatróv/ 
mieijslkiich. Cóż? Kiedy kiejowriic' 
two miejskich teatrów zamlasi 
współzawodniczyć szlachetne 2 
Czarnowskim, trwaiżało za punkt 
ambicji ityłko go naśladować i gdv 
Oziannowiski sprowadzał artystów' 
na gościnę, teatry miejskie, robiły to 
samo od marca (imepotraabnie oczy
wista), zamiast dlbać o pozilom 'i 
normalny roztwód ócen miękkich.

Naśladownictwio to pirzyponi 'u-'’ 
gadkę o Japończyku, który — podiz ' 
wiany p-rzaz Moskalla — pokazał, 
na ozem jego spryt polega. Zawsze 
wycofał rękę ze siollu przed u derze* 
niem Moskala. Moskal-, chcąc im i to' 
wiać Jaipońozyka, (położył rękę m3 
własnej tworzy i też ję na azais wy
cofał. ale... dostał »a to w  twarz!-

Maiła osóbka Ciziairnowskiego oka
zała się Japończykiem na niwie te*' 
tru masiziego, a gdy w dodiatku «ie 
wolno zatpomniieć, żie Czarnowski 
dyrektor przysparza nam nielada a- 
trakcię sceniczna w  Czarrniowskim —■ 
aktoirze, pierWsizorZę dmym i śwłe'-' 
nym reżyserze — więc ze wszech 
słł trzeba tę pożyteczną instytucja 
prprzeć I życzyć jej. aby mezrażoia1-3 
trudnościami rozpoetzęła drugi rok 
istnienia Iku diohni i rozwojowi ku-' 
tiury naszego miasta1. Co szlache"”6 
w  niem i naprawdę miłujące statu i 
— pnnrze wysiłki Cząrnowskieu0 
bez zastrzeżeń. —

j .  Geszwind,



„KURJER LWOWSKT środa, 4 sierpnia 1926.

(naczny spadek dla nieznanej z miejsca
pobytu Polki.

(Od naszego korespondenta).
W iodę A, 1. sierpnia, 

Policja wiedeńska poszukuje za 
Polką Emmą Jedlicką by jej donieść 
arcymiłą wiadomość, że zmarły 
w Kanadzie farmer Charly Bregulicz 
zapisał jej 25.000 dolarów.

Histoi ja tego spadku ma roman
tyczno-awanturniczy charakter, 
w  czasie wujny w r 1915 bawił 
bogaty farmer Bregulicz, Polak ro
dem we Wiedniu i w przejeździe

poznał w  Praterze prześliczną ro
daczkę pannę Jedlicką, podówczas 
tancerkę w jednym z Variete wie
deńskich. Dwudniowa znajomość 
utkwiła zacnemu farmerowi tak ży
wo w pamięci, że gdy zmarł w bie 
żącym roku zapisał pięknej rodacz
ce sumę 25.000 dcl. zaś 5.000 doi. 
przeznaczył na poszukiwania za 
Jedlicką nieznaną z miejsca po 
bytu.

-XOM-

Kronika śniafyńska.
(Od naszego korespondO.

Śnlatyn, 1. sierpnia.
W e śrcdę 28-go lipca br. nawie

dziła Śniatyn i okolicę straszna 
bu.za z ulewą, która poczyniła ol
brzymie szkody w sadach a także

budynkach. — Szczególnie uciar- 
fiiał odbudowyw any obocnio kościćł 
parafjalny, gdyż burza zerwała ca
ły prawie dach blaszany tak, że 
przez sklepienie przecieka obecnie 
woda do w nętrza kościoła. — Nie
zaradność i rzec można niedbal
stwo tutejszego proboszcza dopro
wadziło kościół ten do form alnej 
ru in y, zeszłego roku rozebrano 
Wieżę, która groziła zawaleniem, 
ofiarni parafjanie dostarczyli mate- 
fjalu budowlanego lecz pracy je
szcze nie rozpoczęto, bo... ksiądz 
proboszcz po udałym odpuście 
(16 go lipca) wyjechał do kąpiel... 
ą gdy powróci w;e wrześniu, za- 
późno już będzie do rozpoczęcia 
odbudowy przed zimą.

Tak dzieje się od kilku lat i ko
ściół nienaprawiony możo się za
walić, przez opieszałość naszego 
proboszcza i komitetu kościelnego.

Budyn&k S t a ru tw a  spalony przez 
Moskali w r. 1917, jest również w 
stadjum odbudowy niestety wsku
tek dziwnej opieszałości Władz, 
rob oty w strzym ano z powodu bra
ku kredytu na ten cel, i jest oba
wa, £e urzędy mieszczące się one-

cnie w wynajętych domach prywa
tnych, istnych ruderach zniszczo
nych przez wojnę zagrzybionych i 
walących się będą musiały jeszcze 
w nich przezimować.

Czy aż 9. lat potrzeba na odbu
dowanie jednopiętrowego budynku, 
czy Rząd nie powinien dbać nie 
tylko o dochody Państwa ?le i o 
zdrowie tych, którzy dochodówtych 
mu przysparzają? — Niewielkich 
jeszcze potrzeba tu wkładów, tylko 
polakierowanie drzwi i okien, a 
władze skarbowe mieszczące się 
w omawianych ruderach mogłyby 
już przenieść się do swego lokalu 
po długiej tułaczce.

fe zo n  w ak a cyjn y wypędził ze 
S ntatyna większą część tutejszej 
inteligencji w góry kosowskiego 
powiatu, choć Śniatyn sam poło
żony na górze ma powietrz- bar
dzo zUroWii: —| Widoczftle Jest to 
już manja naszych letników by se
zon letm spędzić m iędzy hucułami 
na b ryn d zy I żę tyc y, ktćraj tu toż 
nlo braki

Kurjer b^e iań sk i.
(Od naszego korespondenta*!

B rzoż ny, w  sierpniu 192b.
Ze  spraw  szkolnych;

Rodzice uczniów tutejszego gim
nazjum państwowego zwrócili się 
do Ministerstwa z następującą 
prośbą:

Od r. 1806 mieściło się gimna
zjum w ratuszu. Jednak z biegiem 
czasu, w miarę wzrostu ludności 
miasta i liczby uczniów, stał się 
ten budynek jako zbyt ciasny i nie 
nigjeniczny nieodpowiednim na pe- 
miaszczanfo zakładu naukowego.

Już rząd austrjacki wzniósł w r. 
1914 no w y okazały gmach dla gi
mnazjum, odpowiadający wszelkim 
najnowszym wymogom, Gmach ten 
zrestautowany i urządzony wielkim 
kosztem skarbu Państwa Polskiego 
może wygodnia pomieścić cera gim
nazjum  i od paru lat mieści się w 
nim przeważna część klas, kance- 
larja dyrekcji, pracownie i część 
zbiorów naukowych.

T y lk o  cztery klasy — obok bi- 
bljotek i pomieszkania tercjana — 
mieszczą się nadal w  starym ra
tuszu, gdyż dyrekcja gimnazjum 
musi z polecenia władzy zajmo
wać 10 sal serwitutowych aż do 
uregulowania kwestji Serwitutu.

W nadzieji na rychłe przeniesie
nie reszty gimnazjum do nowego 
gmachu, (nadzieją tą łudzą się 
już od 4 lata!) zamknięto kred yt na 
konserwację tych ublkacyj; skutkiem 
czego stały się one pod każdym 
względem nieodpowiedniemi dla 
celów szkoły.

Około 150 uczniów mrsi codzien
nie przebywać po 5 do 6-clu go
dzin w ponurych, starych murach, 
wśród zgiełku ulicznego f kurzu z 
wielkim  uszczorbklam  dla zdrow ia 
I nauki, podczas gdy jasne sale w 
nowym gmachu, przeznaczone na 
jej pomieszczenie, stoją próżno.

Grono nauczycielskie musi pod
czas przerw wędrować z jednego 
gmachu do drugiego, co jest bar
dzo uciążliwe zwłaszcza porą zi
mową w czasie ślizgawicy.

Rodzice Detnl niepokoju i troski

o zdrowie dzieci życzą sobie, aby 
z  początkiem bieżącego roku Słkol- 
nego została reszta klas przeniasio- 
na z ratusza do nowego gmachu.

Plaga kradzieży. W piątek dnia 
30. lipca przytrzymała tutejsza po
licja dwócn młodocianych złodzie- 
ji braci Fałdów. Obaj chłopcy ćwi
czyli się <>d dłuższego czasu w 
kradzieży. Rozbili sklep S afiB rstei- 
na, włamali się do sklepu Schuroe- 
ra a ostatnio do sklepu p. Dobro- 
wclsklago.

O ósmej rano w  piątek przyszedł 
p. Dobrowolski do sklepu, otwo
rzył wszystkie zamki i przymknął 
sklep tylko n i jeden klucz, aby 
pójść na pocztę po dzienniki. Fel- 
dowie podpatrzyli, że p. Dobro
wolski wydalił się z sklepu i tyl- 
nemi drzwiami weszli do wnętrza. 
Niewiele pieniędzy znaleźli ale w 
nagrodę dostali się do rąk policji, 
gdzie do wszystkich swoich po
przednich występów się przyznali. 
Przyznać trzeba że tutejsza policja, 
energicznie śledzi i tropi podobne 
„występy". Prof. S.

OKULISTA
d r .  L e a n  S r u d e " )  ordynuj) 

przy ul. Rcmanou Inzn 7, 2to  
hu gcdzlny 12-1. 3— B

Sekwestr Sowieckich przedsię
biorstw rzędowych.

Moskwa, (Tel. wł.)
Moskiewski oddział państwo

wych ubezpieczeń socjalnych po
łożył areszt na kasach całego sze
regu rządowych przedsiębiorstw, 
które nie wniosły obowiązkowych 
opłat asekuracyjnych za swoich 
współpracowników biurowych oraz 
robotników. Sekwestrem obłożone 
zostały kasy tak wielkich instytu- 
cyi, jak Elektrotrust, Awtopromtorg, 
Guspromtorg, etc. Dzieje się to 
w kraju, nie posiadającym .zgni
łego ustroju burżuazyjnego" i nie 
“uginającym się pod jarzmem* ka
pitału.

Ołułttfc JtwjwH z 4. 8. W.
MARJA KAWECKA. 5

JAN KASPROWICZ
(Szkic biograficzny.).

(Ciąg Ualsfc/),
rukże niesłusznie jest Kasprowicz 

z Powodu chropowatości, twardo
ści i surowości swego wiersza — 
Ustawiany przez późniejszych kry
mków z Goszićzi ńskim. Surowość 
Wieńcu Goszczyńskiego — ja<k słu- 
^n-e zauważa Wasilewski — po- 
chodżiią z warunków przednńoto- 

talentu, z niedostatecznej 
iultury umysłowej i airtiyc tyrazanej, 

^egio Kasprowiczowi zarzucić nie
podobna.

Drugim, (który trafnie przewi
ewał dr-jgę późniejszej twórczości 
Kasprowicza — byl Popławski- — 

0za tvmi dwoma, naogół nie ro- 
?uni!ano wówczas natury talentu1/
, - sprowicza. — Przyjęty gorąco 
, y  ty,ko w twórczym i żywism o- 
®°2ie leża i „Głosu". — Konserwa- 
tj ‘Ci odwtrócifi się od niego z nie- 

ęcią, sfery zaś postępowe patrzyły 
f? em na „prometeistę z ludlu wiei- 

Reprezentant tyćh sfer, 
żvuhelni Feldman, tak pisze o 
• aąprowicau w „Najnowszej litera

l e  polskiej": „Ctiilop zdaje się z 
01 'Wchodzić d!o literatury chłop

prawdziwy, ciężki i nieokrzesany w 
ruchach, mimo nauki i ogłady ze- 
szkół wyniesionej — niezdolny w y
rażać się potoczyściej i subtelnie]
0 fantazji ciężkiej, zbyt przykutej do 
ziemi, o mtekgencg projtes, pozba
wionej waziięku, wykw‘ntu;, złożo
ności starej kultury, chłoiPi za to 
wojny też od słabości, od zdener
wowania salonowców, od szarzy
zny teoretyków w szerokiej pier
si noszący potężny deck matki — 
ziemi1, z którą wszystkie jego nerw y 
związane**.

„Czuć w nim głębię, w  której bez
ustannie kotłuje, kipi', przewala 
się — on nie jest panem (?) by te 
wrzące kruszce w  jednoKrte, szla
chetne stopić diziełn. — Duch gór
ny i chmurny nie dobrze się czu
je w  okowach ciasnej teraźnibj- 
szości, i nie tyle na skrzydłach 
fantazji, He myśli pracującej 1 
djalektyki Podąża, gdzie „za mgli
stą w zorów  zasiloną kryje się wiel
ki posąg granitowy**.

„Przez całą twórczość Kasprowi
cza — czytamy dalej — przewija 
się jedna silna nić Indywidualności, 
choć kornec jej zupełnie irmy, niż u 
punktu wyjścia. — Istota jej; du
sza chłopska, dusza głęboka, prze
siąknięta wszystkimi głosami ziemi
1 natury, do które; od wieków była 
przykuta, o fantazji ciężkiej, umy

śle niezoyt lotnym, uczuciowości 
splątanej, przysypanej wiszystkiemi 
t roskaini dnia i godziny często u- 
spkmej jak ta rola czarna, bez w 
której bezustannie kiełkuje ii kłębi 
się i przewala w  oichośoi, w  mro
kach, aby na raz, gdy dojrzeje, wc 
wstrząśnieniu otworzyć sb , wybu-., 
chnąć".

„Bez śladu — pisze Feldman — 
przeszedł po n;im Słowacki, Asnyk, 
Konopnicka, nic sobie nie przy
swoi! z ich śpiewności, barw i 
wytwornej kultury; zamiast iPirosto- 
ty  miat częstokroć prostactwo, za
miast harmonii kolorów — krzykli
we plamy (najulubieńszy jego (ko
lor silny), zamiast siły — brutalność. 
Formy, któtre sam stworzył, maiJe- 
żył kolcami j powyginał tak  bo
leśnie, że każde zdanie jęczy na 
tonuracn. — Na każdym kroku czuć 
dysharmonję formy, która jeisit ta
kże wyrazem braku zliarmcmjizo- 
wauta w  treści Wewnętrznej duszy**.

Zjeidhywa Feldmana ula Kaspro
wicza dopiero Poemat „Chrystusi", 
który nazywa „wielkiem dziełem", 
— poczem zapisuje s*ę do 'grana 
wielbicieli poety.

W r. 1891 Kasprowicz wydaje 
zbiór opowiadań wierszem p. t.: ,,Z 
chłopskiego zagona", — O tej fazie 
twórczości noety, pisze mkośniJk 
:z ’/3 te i sz tuk i > najwyższa to*

stamcia ówczesnej Miłodlei Potekj. — 
Zenon Przesmycki — w następują-1 
cy sposób:

„Jeist to w  twórczości Rasipm- 
wicza okres krzepkich, gleoą pa
chnących, malowideł wsi i grzmią
cych okrzyków bojowych, szor
stko namiętnych wybuchów uczucia 
i melodramafyęzinych mcco obraz
ków nędzy... Mocy w tem, a  nie-' 
kiedy koloru bardzo wiele, ale żiyr 
cja wewnętrznego nie czuć; szcze
rości ddż'0, ale głębi biak. — 
Gdzieniegdzie tylko, (* te  mksjisca są 
najlepsze) zabnzmii cichutko, jakby 
przypadkiem wyrywatące sfiię we- 
stchnieude czy szloch .wpólurwa.- 
ny, głos duuzyŁ.

Pierwszym głosem uwielbienia 
bez zastrzeżeń, z pośród ówcze
snych oiPinji o Kasprowidzit, była 
w ydana po uk&ząhiu sśę .JKrzakd" 
dzikiej róży" krytyka Tadeusza Scv- 
bolewskiego, — który wykazuje 
najwięcej jeszcze zrozumienia na
tury twórczej poety i p^yzmaje 
mu z powodu „Akordów jesien
nych" potężna indywidualność, 
misitrzositwo formy i języka, i taką 
dumę wzniosłą ł takj majestat, ja
kich nie mtleKśmy już dawno Wi 
poezji'".

(C. d> n.)
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Zbrodnia dla oszustwa asekuracyjnego.
(Od naszego korespondenta).

W iedeń, 2 sierpnia.
W  maju br. zginął podczas wy

cieczki w góry obok jeziora Mond- 
see dentysta A. Berger. Uczestni
kami wycieczki tej byli szef zmar
łego lekarz-dentysta P ayorleitn sr 
i młoda asystentka panna Zschner.

W  parę tygodni po śmierci Ber
gera zgłosiła się panna Zechner do 
tow. ubezpieczeniowego .Feniks" 
i p rze d ło żyw szy pclicą na 60.000 zł. 
f rank6w zażądała wypłacenia tej 
su m y jako narzeczonej zmarłego. 
Badania okazały, że Berger wogóie 
nie ubezpieczał się, że poiicę pod
pisał ktoś inny i że przy oględzi
nach lekarz badał osobą ...podsta
wioną.

Dochodzenia policji miały sensa
cyjne wyniki: okazało się, że szef 
namówił pomocnika swego do owej 
nieszczęsnej wycieczki uraczywszy 
go poprzednio alkoholem. Pijanego

wtrącono w  przepaść. Zachodzi po
dejrzenie, że ciężko rannemu Ber
gerowi wstrzyknął szef i towarzysz 
wycieczki truciznę.

Zechnerówna usiłowała podjąć 
sumę, na którą wspólnicy zbrodni 
ubezpieczyli Bergera bez jego wie
dzy. Dowiedziała się jednak o po- 
licy rzeczyw ista narzeczona zm arłe
go, która stwierdziła, że o istnieniu 
ubezpieczenia nigdy nie słyszała.

Dalsze dochodzenia wykazały 
nieprawdziwość podpisu ubezpie* 
ozcnego i w dalszym ciągu stwier
dziły sensacyjnie podany tu stan. 
Sprawa budzi w całej Austrji o- 
gromne zainteresowanie, gdyż Pay- 
erleitner był znaną w towarzystwie 
osobistością i uchodził za bardzo 
zamożnego. — Obu podejrzanych 
aresztowano w  Salzburgu. — Prze
widywane są dalsze aresztowania.

-e x o x -

Nowa metoda odmładzania.
Wiedeń, w sierpniu.

Wiedeński pro resor Doepier wy- 
nazł nowy sposób „odmładzania* 
ludzi bez uicfekania się do sposobów 
prof. Wgronowa. Starość przypisu
je Doepier wadliwemu obiegowi 
krwi, któremu on zapobiega przy 
pomocy „szczotkowania głównych 
arteri>, czyszczonych roztworem

Pbenolu. Doświadczenia w miejskiej 
klinice szpitalnej dały pomyślne 
wyniki, które zachęcają Ienarrzy do 
szerszego stosowania „szczotkowej' 
metody.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 

x o x o — —

Austria zniosła wszelkie ograniczenia przywozowe
W iedeń, (Jęl. wł.)

Rząd austrjacki znosi nowelą 
uchwaloną przez parlament w s ze l
kie ograniczenia odnosząca sią do 
im portu tow a rćw  zagranicznych.

Zniesiono również dotychczas 
obowiązujące zakazy wywozowe

 xqdt

odnośnie do prawie wszelkich to
warów, zatrzymano je nadal jedy- 
riife Co do starego żelaziw a i suro
w ych skór. Handel i przemysł au
strjacki wyzwolił się w ten spo
sób od pozostałości gospodarstwa 
wojennego.

Gzem tępić myszy i szczury!
Lwów, 3 sierpnia.

Pytanie to  zadaje sobie diziś każde 
prawie gospodarstwo rolne z uwagi 
na tb, że wszelkie dotychczasowe 
środki zawiodły. Znalezienie zatem 
pewnego i niezawodnego środka 
stało się sprawą piekącą nietylko u 
nas w  kraju, aie i zagranicą. Snra- 
w a walk1 z powyższymi szkodni
kami zajmuje dziś bowiem ogół 
iolnków  categio świata. Anglicy o- 
bliczają straty z powodu tych szko
dników zarówno w ipiolu jak i w  
ca® uzrnahszyclh przedsiębiorstwach 
ma około 6C0 milionów złotych ro
cznie, Danja około 15 milionów i l &.■ 
Insiytut bjolosiczny Stanów Zjedno
czonych Północnej Ameryki oblicza 
znowu, -że około 200 ty sięcy miesz
kańców pracuje wyłącznie na wy
żywienie znajdującymi się tam w 
wielkiej ilości szczurów. Cyfry te 
są przerażające!

Dlatego też zrozumiały niektóre 
państwa doniosłość walki z tymi 
gryzoniami, a w  poszukiwaniu za 
środkiem i wynalezieniem go w  O- 
statnich czai ach zapewniły rozwią
zanie tego zagadnienia. Powagi na
ukowe iak: broi. dr. Schęrn, 
Buscnke, PeLerproi Spieckennan, 
i innii a  z naszych uczonych proi. 
Hiippentahl, Krasu rk1 on az wielu fa- 
dhowców-rolników, uznało na pod
stawie całego szeregu pomyślnych 
doświadczeń, że wyprodukowana 
przez fabrykę: Fryd. Bayer, Lever- 
ktotn, k. Kolonji- n. Renem trucizna 
t. zw. „Zelio“ (ziarna Zelio przeciw

myszom, ipaata Zeho przeciw szczu
rom), okaza,a się tą, która jetst 
na[odpowiedniejseą i najpewniejszą 
w tępióuOu tych szkodników. Do
tychczas nie jest znany inny środek 
lepszy.

Z uwagi na powyższe zwracany 
uwagę rolników na ten preparat 
„Zelio", zalecany niemniej przez 
województwa i starostwa do tę- 
I llernia plagi mysiej. Zarazem jest w 
interesie rolnictwa unikać poja
wiających się falsyfikatów pod łu
dząco podobną nazwą. Kupujący 
winien zatem dokładnie uważać, by 
tubka pasty „ZeIJo" i pudełko zia
ren „Zelio" zaopatrzone były etyr- 
kietą, walepką) czerwoną z czur- 
nemi obwódkami, na której wy
szczególniona ma być Frmai: Far- 
benfabriken vorm. Friedr. Bayer 
et Co. — Oddział rolniczy w Lever > 
kusen, b. Koln, a. Rh. marka ochron
na „Bayer" we formie, krzyża, na
stępnie podamy sposób użycia, Nr. 
regestru 12, rysunek trupiej głowy 
ze skrzyżowanymi piszczelami. Na
pis i rysunek jest czarny na' azerwo- 
nem tle. Podając powyższe dla o- 
chrony przed falsyfikatami! nadmie
nia się, że najpewmej fest zwracać 
się do firmy: Józef Karrach, Lwów 
KośCidszki 18, jako do zastępcy 
wspomnianej fabryki „Bayer", któ
ra też Wskaże apteki, drogerje i 
oi garrizacje rolnicze, mające tc pew
ne preparaty „Zelio" przectiw my
szom i szczurom na składizie.

St4nv F.

Samochody plagą ludzkości.
725.000 osób przejechanych w Stanach Zjednoczonych

w ciągu roku.
Lwów, 3. sierpnia.

Stany Zjednoczone, kraj gdzie 
jeden samochód wypada na 7-miu 
m ieszkańców, wykazują za ubiegły 
rok 725 000 nieszczęśliw ych w ypad
ków skutkiem ruchu automobilowe
go, w tem 25.000 śm artolnych. Je
żeli się weźmie pod uwagę stan 
zaludnienia U. S. A, z 1910 r. 105 
milj. i przyjmie się, ii  człowiek 
żyje przeciętnie 40 lat, to wypada, 
iż co c zw a rty  am erykanin będzie 
pod kcłaml samochodu.

Ponure te cyfry przedstawił pre
zes amerykańskiego związku bu
downiczych dróg W iliam  H. Connal 
na kongresie, na którym zastana
wiano się nad tem, w jaki spo
sób zmniejszyć ilość wypadków. 
Jako konieczności, które zapobie
gałyby nieszczęśliwym wypadkom 
uważano potrzebę zw iększania po
licji kiorującaj ruchem, ulepszenia 
system u sygnałów, przystosow ania 
dróg do wymogów ruchu automo
bilowego. ścisłego kontrolowania 
licencji jazdy i t p.

Ciekawemi są materjały, jakie 
uczestnicy kongresu zebrali bada
jąc skutki katastrof. 500 szefów 
policji było zdania, i i  nieszczęścia 
wywołują głównie m iłośnicy „kawa* 
(orskiej jazdy"  i pijani szoferzy; 
tych należałoby karać odebranie!® 
licencji i więzieniem; nadto konie- 
cznem jest wydanie prawa, i i  au- 
tomobile mają być tak budowani 
by maksymalna Ich szybkość ni* 
przenosiła 60 kim. na godziną.

Chociaż my nie mamy tej ilości 
pojazdów poruszanych1 silnikiem 
spalinowym niemniej jednak daj® 
sią nam wa znaki plaga autom obi
lowa. Rubryki wypadków przepeł
nione są opisami katastrof samo- 
chodowych. Dlatego i u nas win
no się zająć badaniem ruchu uli
cznego i należy przew idzieć rcznój 
dutem obiiizm u. Przy budowie nof 
wych dróg i ulic nie wolno o te®1 
zapominać.

Inaczej samochód będzie iia- 
prawdę plagą ludzkości i to bar
dziej dotkliwą niż epidemja,

-oxxo-

Bunt w domu obłąkanych.
Wilno. (Teł. wł.).

W  wydizMe obserwacyjnym szpi
tala wojskowego na Antoikolu, 7 cho
rych dostało nagje ataku szału. — 
Wyrwa® orni dnzwi, wy lamia® akra. 
a następnie wydostali się na kory
tarz. Tam napadli na wartę, a póź- 
iiiój — OżbrbjeHii w  odłamki żelaz
nych krat — napadli na komendanta 
oddziału. Komendam „ broniąc silę —

schował się w kamicetarji i zabary
kadował się. Wówczas obłąka®1 
przystąpili do wysadzenia d r a #  
Sierżant wystrzelił do warjaiów 
karabinu, który znalazł w kancel®' 
rji. Jedm  obłąkany padł trupem 
miejscu. Pozostali uciekł. Zaalarmo
wano wojsko,i przyJOyU patrol za' 
wiózł obłąkanych do .wojskowej® 
więzienia śledctwgo.

-xoxo-

- f  Rekord uszkodzonych corocz
nie samochodów. Związek towa-
rzystw  uibwzpttcczemowych w New 
Jorku ogłosił statystykę samocho
dów, bądź całkowicie, bądź też czę
ściowo, w ubiegłym roku uszkodzo
nych. I znów Ameryka osiijąiaiiięła 
rekord, ilość bowiem zniszczonych 
i połamanych automobilów docho
dzi do 500.000, co przedstawia w ar
tość około 220 m ionów  dolarów .

-1- W Kijowie utonął podczas ką
piel w  Dnieprze aktor ukraiński, 
KudryckI, organizator teatru Ukraiń
skiego na Ukrainie sowieckiej.

-j- Wzrost pijaństwa w Rosji Ofi
cjalna statystyka stwierdza ogrom
ny wzrost pijaństwa w Rosji. W pa
ździerniku roku ubiegłego sprzeda
no na1 Ukrainie wódki za 4.230.000 
rubli, w  styczniu 1926 r. za cały  mi
lion więcej, w  iurym za 250 OOu rubli

T.e świata.
więcej. Głównymi konsumenta14 
•Są miasta, Póstodjjące nebot®^8 
ludność.

+  W Rosji wagony srużą za 
szkania. 780 pasażerskich oraz 5ly 
towarowych waigonów bezpraw*®6 
przekształconych jest na mieszkań^ 
Komisarjlat komunikacji nakaż® 
wysiedlić przymusowo nieie*®1' 
nych lokatorów i zwrócić wago®> 
stdiące zresztą na linii, dyrekcjo111 
kolejowym.

+  Mask* gazowe dla oby wat®-, 
angielskich. C. G Hammcm wniósł 
do angielskiej Izby Gmin proi®* 
obow-iązkowego zaopatrzeni
wszystkich obywateli angielskich  ̂
maski przeciwgazowe. Żądanie ^ 
motynyowane jest wybitnie che®1' 
czmym dharakterem ewentualny0, 
wojen przyszłych, których ofiara111 
będzie cywilna: ludność kraju.

Usiłowany zamach 
na prochownię.

Warszaw a. (Tek wł.).
Czterech raiezman ych osobników 

zaatakowało o północy strzałami 
rewolwenwemi wartownika przy 
forcie pod Kocuniem (3 kilometry 
od Modlina), pilnującego prochownię. 
Wartownik odiPi/Wiadział strzałami. 
Napastnicy zbiegli. Obława nfd dała 
wyników. Napastnicy porzucili wo
reczek, zawierający I i pół kilogra
ma prochu.

„RFDUTA" W GRODNIE.
Grodno. (TcL wł.). 

Tutejsza Rada miejska zawarła 
umowę z teatrem „Reduta" na 
■przyszły sezon teatralny.

KOMUNIKACJA BEZPOŚREDN1/  
WARSZAW A-WLADYWOSTOK

Warszawa. (Tei. wł.)-  ̂
Pisma sowieckie donoszą, że s®. 

w'ęckie Towarzystwo wagonów s> 
pialriyph rozpoczęto pertrakfcad® 
zanądem  międzynarodowego 
wagonów sypialnych w Brukseli Aj 
sprawie utworzenia bezpośr©^^ 
komunikacji kolejowej poi 
Warszawą a Władywostol 
przez Moskwę i Irkuck. W  ® 
dojścia tych pertraktacji do si , 
przewidywane jest kursowandie 
gonów sypiataych pomiędzy 
ssawa a Wlady was tokiem ra2 
dwa tygodnie. Po ukończeniu 
trakta-cji wstępnych

pen
pomiędzy 

miięi.icnemi towarzystwami z/W2 
się rząd sowiecki z odpow 
propozycją do Rządki polskie®0-
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Ostateczne załatwienie sprawy
zmiany Konstytucji i pełnomocnictw.

Warszawa, 2. 8. (PAT). Na dzi- 
sieljteeni posiedź euii.u peómu przy
stąpiono do załatwiania poprawek 
Senatu do ustawy o zmianie Kon
stytucji i do ustawy o pełnomocni ■ 
ctwacłi.

Po przemówieniu sprawozdawcy 
Ghacmskiego. przed przyj9tąiwen£etm 
do głosowania, zabrał głos Marsza
łek Î araj i uistalł w  drodlzie wykła
dni procedurę co do sposobu zała
twiania poprą wek przez Senat w 
sprawie zrrśa/rty Konstytucji. Mar
szałek stanął na stanowisku, że 
wymaganą jest zgodna uchwała 
Sejmu i Senatu, powzięta kwaifiiko- 
waną włłęfczośoiią 2/3 części głosów, 
przy obecności cOnajmniej połowy 
ustawowej iczby posłów ktb siena- 
torów.

Przeciw- tej interpretacji wypo
wiedział stę poseł Bagiński, który 
stanął na stanowisku, że decydować 
ostaiecznie powinien Sejm, to zna
czy, mawat w wypadku odrzucenia 
poprawek Se(jmu i*rzez Senat, Sejm 
te por rawki może uchwalić więk
szością 2/3 głosów.

Marszałek, zastrzegłszy się, że 
nfie jest ostatecznym i nieodwołal
nym interpretatorem Konstytucji, — 
odczytał pismo Marszałka Senatu, 
stojącego co do tej kwestii na tom 
samem stanowisku.

Przystąpiono do głosowania.
Art. 3. projektu, atniamiający art. 

25. Konstytucji o procedurze zwoły
wania, zamykania i odraczania Sej
mu i o sposobie uchwafeute budżetu 
— przyjęto z poprawkami Senatu. 
Tiray z .tyich poprawek mają charak
ter wyjaśniający, osratraia zaś prze
redagowane ustęp ostatni peprzed ■ 
niego projektu, dotyczący prawa 
Rządu do posiłkowania się budże
tem zeszłorocznym lub u&tawą w 
razie nic uchwalenia na uoas budże
tu. —

Upadł art. 8, nadający prawo trze
ciemu Śejmowi dokonania rewizji u- 
stawy konstytucyjnej własną uchwa
łę w ciągu 1 roku.

Artykuł 6 projektu, uzupełniający 
artykuł 44 Konstytucji', traktujący 
o prawie dekretowania f o prawie 
wydawania rozporządzeń z mocą u- 
stawy na podstawie pełnomocnictw

został uchwalony; poprawka Se
natu. nakładająca na Rząd- obowią
zek komiuniilkowania tych rozporzą
dzeń i dekretów również i Senato
wi — upadła.

Art. 4-ty projektu, zmiemiajgey 
art. 26-ty Konstytucji, przyjęto z

wyjątkiem ustępu 3-go tego artyku
łu. Ustęp ten traktował o prawie 
rozw iązyw ani Sejmu i Senatu.

Przystąpiitouuu do głosowania nad 
poprawkami Senatu do ustawy o 
pełnomocnictwach.

Z pośród czterech przyjęto trzy 
poprawki Senatu. Pierwsza rozsze
rza zakres opraw, biorych rozpo- 
■rzątkt nia Prezydenita' moigą doty
czyć, dodając sprawę rozdziału iun- 
dusfów między Państwo a samo
rządy. Druga poprawka umożliwia 
zbywanie, zamianę I obciążenie uie- 
Fuchomego majątku państwowego 
w drodze rozporządzeń, o ile war
tość poszczególnego objektu nie 
przekracza 100.0(10 zł.

Trzecia poprawka wyjmuje z za
kresu pełnomocnictw sprawy, obję
te ustawami aniyałkoholowenii. Po
prawkę Senatu, wyłączającą z za
kresu pełnomocnictw sprawy z 
dziietdziny szkolnictwa powszechne
go i średniego, odrzucono.

'Następnie zabrał głos poseł Pe- 
tryicki (ZLN), przedkładając spra
wozdanie o wnioskach poselskich 

O rozwiązaniu się Sejmu.
Wihiosek komisji proponuje, aby 

Sejm załatwił wnioski poselskie w 
spraWjie rozwiązania Sejmu po roz
strzygnięciu kwestii zmiany ordy
nacji wyborczej do Sejmu i Senatu. 
Wniosek mniejszości diomia«a sBę na
tychmiastowego rozwiązania Sejmu 
1 Senatu i rozpisania nowych wybo
rów na dizień 17 października 1926.

Nad kwcstją tą rozwinęła slię ży
wa dyskusja. Sprawozdawca więk
szości podnosił, że ntenia najmnksj- 
szych darach, by po Jbzwięfzaniiu 
obecnego Sejmu — zdaworu niektó
rych — Złego, Sejm następny był 
lepszy, Sprawozdawca mniejszości 
komiisaii, Czapiński, prztemiw rając i- 
nirćcienł P. P. S., Str. Chłopskiego 
i Wyzwolenia, domagał się natych
miast twego rozwiązania Sejmu i 
wyznaczenia nowych wyborów na 
31 października b. r.

W obronie stanowiska większości 
wypowiedzieli się posłowie Gawli
kowski (Piast), Kozłowski (Z. L. N.), 
Barański (KI. Pracy) i Sosiński (CH. 
D.), podnosząc zgodniie ze sprawo
zdaniem większości komisji konie
czność zmiany ordynacji wyborczej,

Następnie w glosowaniu imiennem 
wniosek więkssośm komisji uchwa
lono 151 głosami przeciw 120.

Na tern porządek dzienny wy- 
czerpano. Następne posiedzenie od
będzie. się w połowie września.

-im  s o -

Dwie niespodzianki sejmnwe.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 sierpnia. 
Idzi s it  jsize posiedzenie Sejmu przy- 

tó&slo dwie niespodzianki. Pierwszą 
•niesipiodzianką było przcgłasóWianie 
onzez Sejm  Poprawek Senatu d o  u- 
sta w y  o zoran ie K onstytucji. W 
Cyniku glosowania Sejm pozbawił 
8K Prawa rozwiązywania się. Sta
dowi to znaczne uszczuplenie upra
wnień Sejmu, przy rówiloczeisniem 
‘pfzyKUiamMi tych praw władizy wy- 
konawcziej, której na mocy zmieniło- 

RcnKtyituc/i praw o rOżwiazy- 
v-unia Sejmu przysługuje.

D rugą niespodziankę stanow i wy- 
*‘:‘Pienjie marszałka Senatu p. Tramp 
czyń sk iego . W  UScie d ołączonym  do  
zalatwiionych przez S enat przed?o- 

eń o  zrhlatllc Korostj tućjiffl! które  
W róciły do Sejmti. celem  ostailiecznie- 
g0  za ła tw ien ia , wyraził ją m arsza

łek TrąrrrpczyfMki lOpjnję, że do przy
jęcia poprawek Senatu Pocrzebna 
jest większość dwóch trzecich gło
sów.

Mylne pogłoski o pożyczce dla Polski

Term in rozprawy 
gen. Malczewskiego.
Warszawa. (Teł. w l.).

Rozprawa generała Malczewskie
go odbędzie się przed wojskowym 
sądem okręgowym w Warszawie d. 
Ib sierpnia b. r.

W nioskom  obrońcy  o dopuszcze
nie 'dow odów  na zorganizow anie 
■Wl!,tu i że gen. Malczewski działał, 
w ystępu jąc  przeciw  uczestnikom
buntu, ze służbow ej kcnteczności __
sąd odmóvjil. (

— 00-------

mają na celu podcięcie kredytu polskiego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 sierpnia-. 
iW kołach rządowych zwracają u- 

wagę. że pogłoski na temat stara
nia się o pożyczkę zagraniczną dla 
Polski, są pozbawione wszelkiej 
podstawy i są kolportowane pracz 
wrogą Polsce propagandę, celem

podcięcia kredytu polskiego za gra
nicą. Wymienianie w zwaąziKU z tern 
nazwisk niektórych członków misji 
prol. Kemmerera jest również robo
tą, mającą na celu przeprcuwadlzenTe 
blokady kredytowej Polski.

-ro0x-

Sprawa powołania Rady Stanu.
(Teieforii.n od naszego LorespootenH).

Warszawa, 2 skupują.
Utrzymują w Rżądfcte, że myśl 

powołania Rady Stanu nie m dała  
odrzucona, lecz jest nadal przedmio
tem rosważań co do składu osubo-

wego i Bośc! członków tei instytu
cji. Za rzecz ,pewną uchodzi powo* 
ł?n!c do utworzyć się mającej Rady 
kilku profesorów prawa Uniwersy
tetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Rekordowy miesigc w histurji
Banku Polskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 2 sierpnija.

W  Iipcu wykazał Bank Polski 
przeszło 40 mittionów złiOitycn w zło
cic nadwyżki skupu obcych walut 
nad sprzedaję. Oznacza to powięk
szenie zapasu wi?tot o 8 milionów

w oitosunku dio czerwca. Lipiec jest 
tedy w Mstorji1 Banku Polskiego 
miesiącem rekordowym ł obfity 
przypływ walut obcych będzie mi:al 
zmtfteińe decydujące dla wzmocnień 
nla kursu i staoińzacji złotego.

 — 3 0  0 3 -

Pioces o (nicienie testamentu
śp Stefana Żeromskiego.

(Telefonem od naszego korbspouidentsi)
Warszawa, g sierpnia.

S'cn-tra ś. p. Stetama Żeaouiisk egc, 
p. Lndrychowa, wnrósła do Sądu O- 
kręgowegu W Wairs-zawie skargę, 
domngajacą się unieważnienia te
stamentu Wielkiego Pisarza. — W 
sprawie tej rozpis_te rozprawę na 
daiefi 10 fctopadla.

Testament ś. p.  Żćiromisikieso na
zywa powódka szczodrobliwym na 
rzrez osób trzecich i domaga się, 
zmiany testamentu w. tym kieirurfai,

aby z zapisanego pirzez ś. p. Zmar
łego majątku przyzmać córce (dzie- 
dzicząceu wedle testamentu wszyst
ko), tylko poiOwę, drugą połowę na
tomiast podzielić między pierwszą 
żone ś. p. Żeromsidegio a powódkę. 
Zajpisu b'Tt-łjoleki i ntóktórych tantiem 
tiA rzecz P. E. N. - Clubu p. Endry- 
chowa nie kwestjOiifUijc, uważa je 
bowiem aa zapisy na c,ele humani
tarne.

Po zgonie śp. Jana Kasprowicza.
TLLEGRAMY k o n d o l e n c y jn e .

Warszawa, 2. 8. (AW.) Na rece 
żony ś. p. )&.. a Kasprowicza nade
słali telegramy kondołe;icyjne ip. 
Prezydent Rzeczypospolitej MuścKkl 
i Marszałek Piłsudski.

Warszawa, 2. S. (PAT) Z powodu 
śmierci ś. p. Jana Kasprowicza, w y
słali dęwesize kondolencyjne; Za
rząd Związku Literatów i Dzłitenni- 
karzy Rosyjskich w Polsce, redak' 
cija Ruspressu, Syndykat DziemiSlkH,'- 
rzy warszawski! i poseł cztuftosło- 
wacki Flieder.

« PLOTKA.
W arstw a, 2. 8. (AW.) Wiado

mość Podana przez „Gaaetą Poraai- 
ną Waisza^yśką* o zamieraonem u- 
st; iruiiiu Marszalka Piłsudskiego ze 
stanowiska mftiśstra spraw woj
skowych nie odpowiada prawdzie. 
Dementuje ją również dzisiejszy 
„Glos Prawdy".

-—Oo*— *
SAMOBÓJSTWO ZASŁUŻO

NEGO OFICERA.
(Telef. od naszego korespondenta).

Waiszawa, 2 sierpni a.
■Dziś ranc w miesnkaniu pułk. Ha- 

łacińs,kiego zmaleziowo stygnące 
zwłoki pmk. Sztabu Generalnego, 
Sfcnirtwiawa Latidańskiego, który po- 
peitnit samobójstwo. Denat byt jed
nym: z najbardziej zasłużonych ofi
cerów naszej a,in® i o-diob-onj był 
ordtręni ..Poionja Restituta“, oraz 
krzyżami: ^fońsJdm, franouakim i 
węgierskim.

OBNIŻKA KOSZTÓW UTRZY
MANIA.

Warszawa, 2. 8. (AW.) Komisja 
statystyczna Zagłębia Dąbrowiskte' 
go stwiendaila, iż koszty utrzy ma
nta w hpCu w porównani i z  miesią
cem czerwcem obmżyły się o 3.1 
procent.

KINOTEATRU WARSZAWSKIE 
OTWARTE.

Warszawa, 2. 8. (AW.) Woaara}, 
w  Pierwszym dniu otwarcia kino
teatrów, po dąyumiesięcznym straj
ku — frekwencja publiczności była 
oiczwykie duża. Nfokfóre ksną daiy 
cztery przedstawienia.

PRZEWLEKŁY STRAJK.
Warszawa, 2. 8. (AW). btrajk roł  

botnjków w  fabryce Dppióru w  Je-1 
aWnjpi trwa już JO-ty tydzień. ]Dy- 
rt-kcja fabryki nie zdradiŁa chęd w* 
ruchoindenia wyiiwórni, naweft w, lia* 
zie dkj:ścu  do porozumienia z roiblCM 
tnikamL
SPISEK NA ŻYCIE PREZYDENTA 

MEKSYKU.
Meksyk, 2. 8. (AW.) PoUcjS tutej

szej udało się wykryć spimk na tŁy- 
cip prezydenta Meksyku Calłetm. -ą 
Aresztowano kilka osóib. Jak siWnOr* 
daono, są to członkowie Ligi obro
ny wolności rełigiond.

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskie!. Dołtr. Transakcje: 9.G4; 
Sprzedaż: 9.06; Kupno: 9.02.

N. Jork. Transakcje: 9.07; Sprze* 
daż: 9.09; Kupno: 9.05- 

Tendej:cja niejcdaiolita.
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K R O N I K A .
B SIERPIEŃ

I  S
I  WTOREK

Dziś: rzym.-kat.
Zn. św. Szczepana 
gr.-kat. Joana.

Jutro: rzym.-kat. 
Dominika gr.-kat. 
Maryi Mahd.

RFPe RTUAR t e a t r ó w  
» MIEJSKICH.

TEATR WIEL KI.
Wtorek 3 bm. „Nietoperz* opera 

komiczna w 3 akt. Jana Straussa.
Środa 4 bm. „Orłów*.
CzwarteK 5 bm. „Nietoperz*.

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek 3 i środa 4 bm. „<ąul pro

q u o ' ,
Czwartek 5 bm. „Wujaszek Wania* 

sztuka w 4 akt. Antoniego Czechowa, 
gościnny występ Aleksandra Zelwerowi
cza. Prcmjera.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

WtOiek 3 o g. 7.30 .Lady Frederick* 
Premiera komedia w 3 akt. Maughama. 
Występ Ireny Solskiej i Stan. Wysockiej.

Środa 7.30 „Lady Frederick*.
Czwartek o 7.30 „Lady Frederick*
Piąt k o ”.30 „Lady Frederiek*.
Sobota o 7 30 „Lady Frederick*.

CO ORAJĄ LZISIAJ W  KINIE:
A). 'Tlo: „Zabawka paryska*.
Cbimara: „Czar nocy*.
Pałace: „Mezaljans*.

Lwowskie Towarzystwa P rzyjaJfił Sztuk 
Pięknych (Gmach Miejskiego Muzeum Prze- 
mysłoweg ). X-ta WYSTAWA FOTOGRA- 
FJ1 ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta
wa ozieł Dra Henryka Mikolascha

— loair Wielki wznawia dziś dawno nie 
graną, przepiękną operę komiczną, genial
nej- ■ kompozytora, Jana Strausa, pt. .Nie
toperz*. W głównych partjacl. wystąpią pp. 
Mela Grabowska Maria Korab anka, Maria 
Sz zęsna, Michał Tabzański, Kazimierz 
Ostrowsni, Alfred Kowalski i Inni — z nie
zawodnym reżyserem Kul gowsHm na cze
le. Wspaniałe dlveriissement baletowe i

-flilmerf solowe układu baletmistrza, Stani
sława Faliszewskiego pod umiejętną batutą 
Tadeusza Seredyńskiego. - ,

— Aleksander Zelwerowicz, świctnv aity- 
sta scen warszawskich, były dyrektor Te- 
atru Bogusławskiego, który przybył do 
Lwowa dla odhycia os*atnich prób z ze
społem naszych artystów — rozpoczyna 
szereg swycli gościnnych występów w śro
dę, 4 bm. w głośnej sztuce Ant. Czechowa: 
.Wujaszek Wania*, gdzie wspaniale kreuje 
postać tytułową.

— Teatr Nowości Cieszące się ogromnem 
powodzeniem gr śeinne występy świetnego 
warszawskiego Teatru literacko artystycz
nego .Qui Pro Quo*, dobiegają już do koń
ca. Teatr ten da jeszcze tyli o dwa, nieod
wołalnie ostatnie wieczory w Teatrze No
wości, tj.dziś i jutro. Przepyszna, roziskrzo
na dowcipem i wyborną satyrą aktualną, 
rewja, pióra powszechrie łubianej spółki 
poetyckiej: Hemara i Tuwlna p.t. „Semis 
Jaroszy", powtórzona będzie jedyr ie dziś 
jeszcz : pud wodzą artystyczną niezrówna
nej Hanki Ordonównej 1 przedowdpnego 
konferensiera JarcszyYgo. Jutro występ 
pożegnalny Tratru „(Jui Pro Qoo*.

—  W  Teatrze Małym dziś we wtorek 3-go 
slerprra niesłychanie interesująca premjera. 
Daną będzie pełna specyficznego angiel
skiego humoru pogodna i subtelna konie dja 
Maughema .Lady Frederick" w której p. 
Irena Solska Kreuje postać wyrafinowanej 
arvstokratkl, wyposaż ijąc ją we wszystkie 
uroKi kobiecości. Resztę doskonałego ze
społu tworzą znakomita p. Wysocka oraz 
dobrze zapisani już we Lwowie pp. Nie- 
dźwiecka, Seweri.iówna ora?, pp. Bryliński 
i Buszyński, który tę komedję wyreżyse
rował.

—  Szkoła rolnicza żeńska w  Albigowej
ogłasza wpisy na kurs gospodarczy trwają
cy od 15 września 1926 r. dc 15 lipca 
1927 i. Program nauki obejmuje piakf<;cz- 
ną naukę kobiecego gospjdarstwa wiejskie
go i naukę teoretyczną obejmującą dział 
nauki ogólno-kształeącej I fachowe j. Prócz 
nauki otrzymują uczenice staranne wycho
wanie oparte na zajadach religijno-patrjo- 
tycznych i ogładę towarzyską. Przyjmuje 
się uczenice od lat 15—25, mające ukoń
czoną szkołę powszechną, lub bez jej u- 
knńczenia za egzaminem wstępnym. Za 
utrzymań • w internacie szkolnym płaci się 
miesi »cznie 30 zł. Podania o przyjęcie 
z dołączeniem rw'adectwa szkolnego i mo- 
ralncii i, oraz 2 zł wpisowego przysyłać na
leży bezwłocznie do Zarządu szkoły rolni- 
Czaj w Albigowe] pow. Łańcut.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty pod adresem 

Administracji Kariera Łwowstfe- 
to* przesyłać naloty przekazami 
pooztoweml lok na nauner P. K. O.

153.215.

W  SPRAW IE ULGOWYCH PASZPOR
TÓ W  ZAGRANICZNYCH.

W arszawa, (Tel. wl.)
Zostało wydane zarządzenie, na 

mocy którego granica rocznego 
uposażenia, uprawniająca do sta
rania się o ulgowy paszport za g ra 
nicę została podwyższona dla osób, 
posiadających rodziny z 7.200— 
9.600 zł. jednocześnie uchylona 
została koiweoznaść wykazania się 
zaświadczeniem  izo y  skarbow ej z 
opłacenia podatku.

D E K R E T W  SPRAW ACH UNIFIKACJI 
PRZEPISÓW  0 K SACH OSZCZĘDNO 

ŚCI.
W arszaw a, (Tel. wł.) 

Zamierzone jest wydanie dekre
tu w sprawie unifikacji przopisśw
0 kasacb oszczędności. Unifikacja 
taka umożliwi ściąganie oszczę
dności we właściwy sposób.

Reorganizacja banków państw.
Warszawa. (Tel. wl).

Jak sie dowiadujemy zamierzone 
jest zrewidowanie statutów organi
zacji P. K. O., Państwowego Banku 
Rnlnego i Banku Gospodarska Kra
jowego, przy ozem P. K. O. ma być 
nadany oharafctelr udtpo^iadaśecy jej 
naiz-wie, a zatem P. K. O. będzie po
zbawiona możności prowadzenia o- 
peracji bankowych. Dotychczasowe 
zmiany personelu w  PKO wskazują 
już na ten charakter, gdyż prezes 
p. Szmidt jest skarbowcem, a świe
żo mianowany p. Michciński, były 
naczdmók wydziału personalnego w 
Mirii&terstwiie skarbu, jessit raczej 
administratorem, a n/je bankowcem.

Reforma szkolnie iwa austrjac- 
kiego.
W iedeń (Teł. wł.)

Sprawa S7kclnictwa stanowiąca 
kość niezgody między partjami 
w parlamencie austrjackim* została 
kom prom isow o załatwioną. Przyjęte 
zostały główne zasady socjalisty
1 reformatora GISckla w szkolnic
twie Iudowem głoszące Jednolitość 
szkoły I swobodę w  rozw oju i pracy 
dziecka. Z planu nauki w szkoło 
ludowej w yelim inow ano w  zupełno
ści w p ływ  klerykalizm u. Jedynym 
sukcesem partji klerykalnej jest u- 
trzymanie w szkole pieśni kościel
nej. — Jak wiadomo bvła sprawa 
Glócklowskiej szkoły jednym z naj- 
kategoryczniejszych postulatów so- 
cialistów i postępowców, a dla jej 
poparcia demonstrował* „ulica* 
Wiednia'pochodem, w którym brały 
udział stutysięczne masy.

— Gimnazjum Olgi Fillppi grozi 
zawaleniem. Posterunkowy poKcji 
państw., Jakubów, doniósł wczoraj, 
że kamienica dwupiętrowa Olgi Zy- 
chowiiozowej Cul. Zybłikie wicza 8 — 
Gimnazjum Olgi Fiffiiiptpa) grozi za
waleniem.

— Pokąsana przez psa. Wilczur 
.Anastazji Matóowej ful. Tor Osiewi
cza 29), rzuciił się wczoraj na 12-Ic- 
tnią Zofie BafcuiBn (uJ. Zielona 80) i 
pokąsał ją dotkliwie w  lewą pierś.

Na sezon letni
wprowadził

„Kur je r  L w o w s k i 11
dw u tygodniow y abonament 
za nadesłaniem 2 zł. 50.

Z targu.
Lwćw, 2 sierpnia

Ceny nabiału: 1 I mleka 30—40 gr-, 
litr śmietany 1-40—2 z łj 1 kg. masła 
5—G.Ó0 zł., sera 1-20—160 zł.

Jaja: po 13—14 gr.
Kurczęta: po 3—5 zł para.
Jarzyny: 1 kg. młodych zlemn. 10—15 gr., 

ogórki po 2—5 gr. sztuka, wiązka pie
truszki 5 gr., kalafiory p„ 20—5o gr, ka
larepa po 5 gr., 1 kg. fasoli szparagowej 
60 gr. wiązka marchwi 5 gr.

Owoce: I kg -zereśni 60 gr — 2 zł., 1 kg. 
wiśni 1.50—2 zł., 1 1 porzeczek 70 gr., bo
rówek 70 gr., 1 kg moreli 4 zł.

— Usiłowane samobójstwo. Wczo
raj wieczorem Róża Gottiteb, lat 20 
(Grauiiczna 8). z niewiadomych na 
razie powodów, usiłowała popełnić 
samobójstwo. W  tym celu napiła się 
ona denaturowanego spirytusu. Za- 
weiziwiahe pogotowie ratunkowe od
wiozło ją dó szpitala.

— Upadek z pociągu. Wi niedzie
lę. w godzinach raruych, znaleziono 
na przestrzenia mjędizy mostem kole
jowymi na Lewa/ndówice a  głównym 
dworcem kolejowym, o,bok posterun
ku 'kolejowego Nr. 10, jakiegoś żoł
nierza z rozbitą głową, w  stanie 
nieprzytomnym. Pogotowie ratun
kowe przewiozło go w  stanie bar
dzo groźnym dśo szpitala wojskowe
go. Z pozycji, w  jakiej znaleziono 
rbtszczęśliwego, oraz biletu kolejo
wego z Czerkas do Lwowa, przy 
nim zinalezsonego, wnioskować mo
żna, że wypadł on przypadkowo z 
wagonu. Stwierd^dflOj ^ęję&t to ka
pral artylerji, Stanisław Klimowicz,

— Aresztowano: Mikołaja Be- 
dttarczuka, dozorcę (ul. Św. Zofii 5), 
za wywołanie awantury. Pozatem 
Bedi arczuk odpowiadać będzie za 
gwałt publiczny, gdyż posterunko 
wet rut, k tóry go aresztował, groził 
siekierą. — Mechla Kurzera (ul. Spa
dzista 1) za rozbicie skarbonki w 
bożnicy (ul. Owocowa). Co Kurz er 
skradł z tej skarbonki — naradę 
niewiadomo.

Konkurs Warszawskiego Towa
rzystwa tligjenicznęgo. Zarząd Głó
wny To w. Higienicznego Warszaiw- 
slcego niniejszem ogłasza konkurs 
ua następujące prace:

1) Główne zasady ż y d a  higienicz
nego, zredagowane w  postaci tabli
cy do wieszania w miejscach zebrań 
ludowych, urzędach i t. p. Nagroda 
200 zł.

2) Podręcznik higjeny dla ludu 
wiejskiego; rozmiar około 80 do 100 
stron formatu małej ójeinki. Nagro
da 500 zł.

3) Projekt domu mieszkalnego 
2-rodźiniirego.

Za najlepsze proieKty domu wy
znacz one i wypłacone będą dwie 
nagrodiy: a) rtęćset złotych > b) 
tazysta złotych.

4) Prace winę być złożone w ko
percie, w  której będzie zapieczęto
wana koperta z nazwiskiem autora. 
Każda koperta otrzymuje przy zło
żeniu numer porządkowy, który 
wystawiony będzie na pokwitowa
niu odbioru i na kopercie. Numer ten 
będzib znakiem (godłem konkurso- 
wem).

Prace konkursowe złożyć należy 
w kancelarii Warsz. Tow. Iligjenł- 
cznego (ul. Karowa 31) w terminie 
do 15 listopada 1926 r.

Rz‘ źnicy tą dają podwyżki cen.
Lwów, 3 sierputa.

Z powodiu ogłoszonej taryfy cen 
mięsa, przybyła wczoraj do woje
wództwa delegacja rzeźników l wow 
skich, z żądaniem podwyższenia cen 
mięsa. Zastępca wn&ęwody p. Eek- 
harat, odmówił żądaniu rzeźników. 

n »  -
ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH 

PRACOWNIKÓW UMYSŁ.
Warszawa. (Tek wł.).

MiristersTwo pracy i opieki spo
łecznej przyznało, oprócz wyasy
gnowanych dawniej 300.000 zł. do
datkowo 150.000 zł. na lipiec na za
siłki dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
W ŁODZI.

Łódź. (Tel. wł.)
Zakończyn się tu strajk pracow

ników instytucji miejskich.

ZAMÓWIENIE MANUFAKTURY 
DLA AiRiMJI.

Łódź. (Tel. wł.).
Rzajd! zamówił w  ostatnich cza

sach wiele manufaktury dla armji — 
zamówiieiraia otrzymały tyilko Biały
stok i Bielsk, Łódź pominięto. Ce
lem interwencji w  tej sprawie udała 
się delegacja przemysłowców łódz
kich do W arszawy.

LUDNOŚĆ MIAST NIEMIEC
KICH W CYFRACH.

Berlin, 2. 8. (AW). Biuro staty- 
stycare Rzeszy opublikowało w y
niki spisu ludności w  45 miastach 
Fiicmieckich, odbytego w  ciągu 
czerwca. Znaczny przyrost ludności 
Wykazał Berlin, liczący obecnie* 
4.014.00T' mieszkańców (przed woj
ną 3,734-000), dirujgiem z rz'?du — co 
do wielkości — mfaisłem jest Ham
burg, liczący 1,780.000 mieszkań
ców (przed wtoijlną 954.000); powy
żej mitjorM inieszikiańców wykazały 
apiisy Kolonji, Monach;,im, Lipska, 
Diezna 1 Wrocławia.

Kurjer Radjowy
W arszawa (480). Godz. 17.30. Jazz- 

band. — Godz. 18.30. T-zeci odczyt 
z cyklu: „Polska filozof ja uarodo- 
w ą“, wygłosi p. W acław Mi:llew>>ki.

Berlin (504). Godz. 20.30. Muzyka 
i pieśni ludowe w Niemczech.

Berno (435). Godz. 21.50. Wiolon
czela.

Budapeszt (560). Godz. 22.—. Mu 
zyka tanecznia. ■

Frankiurt (470). Godz. 21.15. Trans- 
mbiia wesołej muzyki.

Hamburg (392). Godz. 20.15. We
soła komedia w  trzech aktach przez 
Otto Gruuda: ,,Nestkuken“.

Lipsk (452). Godz- 19.45. Koncert 
serenady weneckiej.

Medjolan (320). Godz. 20.45. Kon
cert wieczorny. .

M°nachjum (485). Godz. 19.15, 
Koncert solistów.

Oslo (382). Godz. 21.—. Koncert 
muzyk alno-wokalny.

Paryż (1750). Godz. 20.30. Kon
cert erganiz. przez ,,Radjotechmque‘‘-

Wiedeń (531). Godz. 20.—. Marsze 
i pieśni pochodów i pielgrzymek.

Transformatory nMdej częstotli
wości opancerzone 1:3, 1:4, 1:5 — 
do nabycia w  firmie: .,KinoIot“ 
Lwów, ul. Trzedegto Maja 11 A.

Z kra1.u.
X W Szczawnicy odkryto na te* 

ranach gminy źródła siarczane, WY*
dąlące około 50 litrów na mirutę.
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KURjlER SPORTOWY.Kurjer ekonomiczny.
KONTYNGENTY PRZYWOZOWE 
NA WRZESIEŃ I PAŹDZIERNIK 

1926 R.
Wu fcsterstwo przemysłu i handlu 

wyznaczyło kontynyauy na przy
wóz towarów zakazanych na 
w nesiep I paździantłk b. r. Podania 
spcrzącLome według zasad, 
datychaza łowyoh, należy wnosić do 
Izby handiiawed i przemysłowej we 
Lwowie dio 12 sieripnia b. r.
V PROWADZENIE CEŁ NA PRO
DUKTY NAFTOWE W AUSTRJl 

Wiedeń. (Teł. wł.). 
iRząd austriacki wyrowadiza — 

wbrew poprzedinSemui z aimiarowi — 
cla na przywóz niektórych produk
tów naftowych, które wejdą w ży
cie w iiajblżsiz#* czasie. Nowe cło 
na be nzynę db 740° wynosi 10 koron 
żlotych, ponad 710° wynosi 7 wz:gl.
4.5 od 100 kg. Na smary lekkie i o- 
lej gaizowy, nałożono cło w wysoko
ści 8 koron złotych, n.a parafim,ę 12 
koron złotych. Cła te dotkliwie tra- 
fiją poffetó eksport, będzie zatem 
rzeczą Polski, przy układach z Au
strią uzyskać dla polskiego przemy
słu naftowego odpowiednie ulgi.

Notowania' giełdowa.
Dolar w wo'nym obrocie dnia 

2 sierpnia: w Warszawie 9.075 zł ; 
w Krakowie Q-07 z!.; we Lwowie
9.06 zł.

Zurych urzędowy. W arszawa 
.57,50; N. Jonk 5.16 i siedm ósmych; 
U rd y n  25.1275; Pairyż 13.13; Wie
deń 73.10; Praga 15.30; Włochy 
6.825;. Belgja 13.50; Budapeszt 

72 •■*0: Sofja 3.7025; Ho!;aiid.j'a
207.65; Osio 113.20; Kopenhaga 
137X15; Sztokholm 138.35; Hiszpan ja 
79.50; Bukareszt 2.3625; Berlin 
123.125, Belgrad 9.11 

Pogiełda nowojorska. W arszawa 
00.00; Londyn 4.86 i trzy szesna
stych; Paryż 2.4375; Wiedeń 14,12;

2.9625; Włochy 3.23; Belgja 
2.555; Budapeszt 14.12; Szwujcarja 
19.36; Scfja 0.72; Oslo 21.91: Kopen
haga 26.52; Sztokholm 26.77; Hisz
pania 15.36; Bukareszt 0.4575; Ber- 
«nj 23,81; Belgrad 1.7725.

•jWIADOMOŚĆI FINANSOWE" 
AJENCJI WSCHODNIEJ.

Ukfeział się Nr. 8 „Wiadomości Fi!- 
wansowydh", zawierający następują- 
00 artykuły: Kapitały amerykańskie 
ha Polskim Górnym Śląsku. Kapita
ły francuskie i belgijskie w  Londy- 
n,e- Dochodowość uiemieakich to
warzystw akcyjnych. Brak kapitału 
w Anglji. Los liry włoskiej. Rbko- 
Vańd-a finansowe między Polską a 
Gdańskiem. Położenie finansowe 
° e'teii. Finanse i gospodarstwo Buł- 
Sarji. Kapitał amerykański a Rosja 
sowiecka. Powiększemio kapitałów 
^kcyh ych banków sowńaakioh. — 
Grżtw,a.lutowanie kapitałów banków 
^'ćgierskich. Niemieckie weksłe 
o 3 r ko we w Holandii i- Ostatni bilans 
^"choisło-wackiego Urzędu Banfco-

Środkowo - europejskie kwe- 
gospodarcze. P/^zyczyiny defiey- 

u upaństwowionego przemysłu Ro- 
l! st.wieirfdea. Produkcja bawełny 
X Rosji sowtocikiej. Statyistyka upa- 

« ,lN ie m c z e c h .
'.Wiadomości Finansowe" prewur 
. ować można w lwowskim od

daje „Ajencji Wschodniej", Lwów, 
71- Długosza 31 (.telefon 641, 1723).

bonować tam można również ,,Co- 
(k'Crir'c Wiadomości Ekonomiczne" 

ursa wałuit, ceny targowe etc.), 
rze8fąd Prasy* I nabywać tabele 

ju to w e  za I l- jj  kwairtal 1926 r. 
^SrzĘdnfią kwartały. *

GIEŁDA LWOWSKA.
Obi-oty akcjami liczne przy kur

sach chwiejnych.
Akcje Chodorowa znowu zwyż

kowa. Transakcje w dużej ilości.
Chciano płacić za Browary 11.10 

(bez zaofiarowania), Lokomotywy 
080, Ka, palft 0.90.

Pozatem kupowano chętnie Chy
bie. Gazolir.ę, Tespy I Sierszę, a z 
akcji barkowych: Bk Hipoteczny

Akcje handlowe w  dalszym ciągu 
bez popytu.

Tendencja chwiejna. Usposottenfe 
ożywione.

Doiat ulu zyrnuic się na jpozibmie 
9.07.

Korowane: Akc. Bk Hipoteczny 
0.66; Chodorów 94, 95; Chybie 5.60, 
5.70; Ćmielów- 0.19, 0J0; Gafota 
0.18; Gazolima 7.30; Parowoizy 0.26, 
0.27; P. Nafta 0.28; Siersza g. 2.70, 
2.60; Tesp 15.70, 15.90, 16.

OBROTY PRYWATNE.
Terdencja niezmieniona. Usposo

bienie ospałe. Obrót średni.
Dolary amerykańskie 9.08 — 9.09; 

dolary kun adyjskie 9 — 9.03; koro
ny czeskie 0.26 — 0.26 i pół;. leje 
0.04 i jedna trzecia —■ 0.04 i pół; 
franki francuskie 0.22 — 0.22 i pół; 
franki szwajcarskie 1.70 — 1.75; fun
ty sz,ter im gi 43 — 44.

Złoto; 20 kor. 36 — 36.50; 20 Jrk. 
33.50 — 34; 20 mrik. 42.50 — 43, 10 
rubli 45 — 46.

Srebro: kor. austr. 0.75 — 0-80; 5 
kor. austr. 4 — 4.20; flor. 2 — 2.10; 
ruble 3.20 — 3.40; kop. za ruble 1.60 
— 1.70.

g ie ł d a  ZBOŻOWA.
Brak maki na pokrycie codzien

nego zapotrzebowania powoduje 
chwilowo na targu ogromny popyt 
za zbożem chłebowem „na koleji" 
ponadto niepogoda1 ostatnich dni 
wywołała na targu p ^syniistyczne 
ocenienie sytuacji I w  ślad za tern 
zwyżkę cen dla gotowego towaru, 
w szczególności Dłaeiono za psizeńicę 
standartowy zł. 46.00, za żyto stan
dartowe zł. 30.00, Ibco stacja zała
dowcza. Na giełdzie tylko skromne 
obroty w owsie. Tendencja narazie 
zwyżkowa. Usposobienie bardzo sil
ne. —

Pszenica nowego zbioru z dosta
w ą pod ko/niec,sacrpma 38.50 zł.; ży
to nowegc Zbioru z dostawą pod ko
piec sierpnia 24.50 zł.; owies mału- 
pcilśki 26.5C — 27.50 zł.

Ceny z wyjątkiem owsa, szacun
kowe.

TYGODNIOWE SPRAWOZDA
NIE Z GIFŁDY AKCYJNEJ 

WE LWOWIE.
Lwów, jdiua 31 lipca. Sytua

cja na rynku akc. nie ubtaiioma. Po
czątkowa dlafezia zwyżka kursu po
szczególnych akcji pod koniec 
wskutek wzmożonej realizacji1 na
stępuje spadek cen, pizy równocze
snej podaży, przyczem, gdy począt
kowo kupowano chętnie wjzysrkie 
gatunki akcji, przeto późniejsze ze
brania giełdowe odbywały się przy 
nastroju ospałym i naogół z małą i- 
lością chętnych kupna Faworyci na
dał akcje Chodorowskie, które uzy
skawszy prawdę kurs równy warto
ści nominalnej (96) ustalają się przy 
cenach nieco słabszych 92.50. Na 
handUewe już od dłuższego czasu 
niema nabywców-. W dziale akcji 
barkowych sporadyczne transakcje 
bankami Hipotecznym i Rrzemysło- 
wyiii. Z akcji nienotowanych zain- 
teresow-anie dla Gazów- i Jaworzna. 
Dolar ustabilizował się w ciągu ty 
godnia 9.L0.

PIŁKA NOŻNA.
Pogoń - Czarni 2:2 (1:1). Decy

dujące zawody w mistrzostwie kl. 
A. okręgu lwowskiego przyniosły 
Pogoa i z trudem zdobyty 1 punkt, a 
tern samem i mistrzostwo okręgu, 
pu raz piąty z rzędu. Niewiele bia- 
kowało. aby Pogoń, która obecnie 
gra bardzo nierównomiernie i — 
można pu siedzieć — chaotycznie, 
przegrała te zawody. Czarni wyka
zali w zawodach niiedzietaych, że 
uczy i: iii oni wielkie postępy, gracze 
dysporiuią niezłą techniką, a zapał, 
ambicja i ofiarność, jaka cechuje tę 
drużynę, wypełnia pozostałe luki. — 
Wynik remisowy był bupeMe za
służony. w  pierwszej połowie prze
waga Czarnych, którzy strzelają — 
jak zwykle w- zawodach z Pogonią
— pfcrw-szą bramkę w 22 min. gry 
przez Sawkę (głów-ką) z offsidui, — 
gdyż Winnicki stał przed Laichowi- 
cziemt na co Pogoń odpowiada bram
ką, strzeloną prawidłowo przez U- 
rioha w* 40 m. W drugiej połowie 
zek klaio-waiiia przewaga Bogonii, do 
82 min., pod koniec gra równa z lek
ką przewaga Gzarnyicn. Bramkę dla 
Czarnych zdobył w  66 m. Chmklu- 
wski, wyrównującą dla Pogoni Sza- 
bakiowioz z podanaa Garbienia w  72 
m. U Czarnych sła;bs®y jak zwykle 
ChmieIo\ysk!i f Witkowski, inni1 do
brzy. W  Pogonili najlepsi: Giebarto- 
wski, Dcutsdimamm Urich oraz Sza- 
fceikiew’iaz w drogiej połowie. Ro
gów 4 .2 dla Czarnych. Pubhczrrości 
przeszło 2.000. Sędziował p. Sohorr, 
tym razem nfjestzaziegófeiic.

Leęhin - Hasmonea S:3 (5:2). Za
wody przyjadeflsllde z  r«owodu roz
mokłego boiska przyniosły Leciui 
Z isłużone zwycięstwo. Bramki djLa 
naci zdobyli: w  6 m. T arczyński', 8 
m. Oz.-udżaik, 25 m. Tarczyńs'k)r, 30 
ni. Prass z karnego i 44 m. Rusiecki 
Bia Hasmonei: w  2 m. Steuermanm, 
5 m. Wcifsthal i 46 m. Tciteilbaum. 
Sędziiował p. szycha. PubMczno.ści o- 
koło 1.000.

Przemyśl. — Polonia - Sparta 
(Lwów) 4:1 (1:0). Zaw. o mistrz, kl. 
A. Gra obu drużyn ambitna. Pokanja 
Iepsaa technfezme. ma w drugiej po
łowie zdeklaTOWaną przewagę. — 
Bramki strzelił?: Dobrzański w  3, 17 
i 56 m. oraz Hurla z  karnego w  88 
m. gry. Dla Sparty zdobył bramikę 
honorową w ostatniej minneffie gry
— Wurslri. Sędzkrwął b. dobrze p. 
Wilder ze Stairiisławiowa.

Złóczów. — Janina - Kresy (Tar
nopol) 5:0 (3:0). Trzecia decydująca 
rozgrywka o mistrz. M. B. w  okrę
gu Tarnopol przyniosła zasłużone 
zw-ycięstwo drużyinre lepszej tecih- 
mcznk-. Sędziował p. Markus do
brze.

Poznań. — Warta - Polonja 
(Warszawa) 4:2 (2:2). Zaiwod.v przy
jąć. Sędzia p. kpi. Bairan.

Warszawa. — Turyści - Legia
2:1 (1:0). Sędzia p, Ryszawek.

7 Katowice. — Górny Śląsk - Łódź 
4:2 (2.0). Zawody międźyłokręgowe 
o puhar but Królewskiej > ii Iau ry  
prcwadzf ł p. I ustgarten.

Kraków. — Wisła - Makkabi 7.0 
(5:0). Zawod.y o mistrz, k l  A. Mak
kabi spada deifinitylnie dlo lig! kl. B. 
Bramki strzeM : Reyman I (4), Ko
walski (2) i Balcer (l).

Łódź. — R. K. S. - Skra (War
szawa) 4:3 (1:2).

Helsingfors. — Szwecja - Finlan
dia 3:2 (1:2).

UL
*-■ .

W arszawianka wyjożdża ^
czwartek, Pu meczu z Polonją, na 
tournee dlo Bułgarii. Pierwsze zawo
dy rozegra bez Domańskiego, który 
gra w reprezentacji Poiiski przeciw, 
Firpiandji.

ZAWODY PŁYWACKIE.
Lwów. — 7 opowiedziane zawody 

pływackie o mistrz. Lwowa tde od
były się z powodu niepogody. W 
sobotę odbył się tylko bieg na 1.500 
m. st. dowolnym: l) Burzej (Po
goń) 30:52,4. 2) Mókler (LechjaJ
32:50,6. 3) Tenmambaiim (Haismonea) 
34:36,8. — Raszko (AZS) odlstąpił 
po 400 m., a PetrzmMci (Leohja) po 
1.200 m.

Poznań. — 2 nowe rekordy pły
wackie w sztafecie 5 X 50 pań. 
5:09,4. — 200 m. st. kl. Antonie wica 
3:15.

TENNIS.
Yichy. „Coupe oe Vichy'‘ wygrał 

Czetwertyński, bijąc we fijlł|fi'e du 
Pkłixa 1:6, 7:5, 6:0. Du Plaix w y
czerpany odttąplł od rozegrania o- 
stati.togo seta.

LEKKO A FLETYK A.
Próba poWcia rekordu okręgowe

go pi zez Sa-warytna, oglodżoma na 
niedzielę na 1000 i 800 m. nie odbyła 
się z powodlu niepogody.

Próbę pobicia rekordu polskiego w  
biegu jedmogudlziinniym zgłosił Ro.ski 
(AZS.) na środę pcpołudniiu na boi
sku Pogoni.

Próbę pobicia rekordu okręgowe
go w biegu 400 m. z płatkami zgło
sił Gaweida lAZS.). Próba 1a odpę
dzie się w. sobotę 7 bm. piawdiupo- 
dobBiie też na botelkM Pogoni

Kraków. Pięciobój drużyn™yy 
KOŹLA, który odbył się w  ntoJzieię, 
dał następujące wyiiM:

Skok w dał: C,'aca\ia 1662:.300
punktów, najlepszy skok wyikn..Tał 
NowosieJsk!! z Cracovji 622 rotr.
Rzut oszczepem; Oracovra 1223:225 

ipunktów, noijteptsizy wynik osią
gnął Chmiel (Cr.), rzucając na 41.20
BUT.
,Bieg na 200 m tr .: 1-sira Malkkabi z
1163 ;punikifcami naflepszy czas, bo 
24.8 ortagmas Nowasiels-ki z Graco- 
vji.

Rzut dyskiem: 1. Cracovia z
1059 punlkitamt. Najłepszy wynik 
osiągnął Maisny z Cracoyji, rzucając 
30.33 mtr.

Bieg na 1500 mtr.: 1. Cracavia z 
19o0:20 punktami. Naa}lep|Slzy, czas o- 
siągnąl Dnotzdoŵ klŁ (Cr.) 4 min. 
47 sek.
t W ogólnej sumie zwycłęzj’ła Cra- 

cóvla, mając 6,893405 punktów, pod
czas gdy MaLikabi zdobyła tylko 
4,956.315 punikltów.

VvynSki naogół mamę, gdyż bie
żnia roEiwHa i ślilsfei teren uifcruidlnia- 
ły w  wysokim stopiniiu zawodhikom 
osiągi Jęcie lepszych rezultatów.

7spisu|de s>9 4o Ligi Obrony 
Powietrzne) Państwa.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Wtorek 3 sierpnia 1926.

N i e t o  p e r a
opera komiczna w 3 akt. Jana Straussa

TE A FR  NOWnSCI.
przjdstaw isft e godz, 8*30

Wtorek 3 sierpnia 1926. 
Gościnne występy v’arseawskiego Teatru 

,Qui Fro Quo*
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Cukier Boimów 1 —
Cukier Boimów 1 —
Cukier Boimów 1 —

Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów I

Cukfor
Cukier
Cukior
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier

GOSPOSIE!
rozpoczął się sezon smażenia konfitur

Sklep Boimów 1.
posiada na składzie oprócz wszystkich 
gatunków cukru — specjalny zapas głów 
cukrowych od 2 50 k£i, wagi w górę.
Na żądania telefoniczne Nr. 48*31 

dostarczam y do domów.

Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1

Cukier Boimów 1 —
Cukier Boimów 1 —
Cukier Boimów 1 —

Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1 2178

POŃCZOCHYŻyrardowskie 
r  polec? G>!IR” EL ŻYW- 
CZAK Kilińskiego 1. 2292
pORTEPIANY, pianina, fis- 
1 harmonie za różne ceny 
pierwszorzędnych fabryk, u- 
żywane zawsze na składzie. 
Sprzedaje, kupuje, zamienia 
za gotowkę. rianuk Pańska 21 

2236

DEZPŁATN1E listownie wy- 
ucza stenografji wszyst- 

kicn lnstytnt Stenografie: 
Warszawa, Krucza 26. 2083

MATEMATYKI, 'IzyW, ge- 
I ’ 1 ometrji wykreśinej, fran-

Petne obfite kształty
stwarza w krótkim czasie KAOMALTIN, o wysokiej war
tości specjalny preparat odżywczy. N‘ezbędny dla szczu
płych dam. Nadzwyczajne uznanie. Proszę zażądać gra- 
tis naszego prospektu o pielęgnowaniu biustu. — Cena 
lednego pudełka zł. 6-- - Cztery pudełka (całkowita ku
racja) 20 zł, — Dr. Casparv i Ska Tczew i Gdańsk 

oddział 75. 2367

i wszelkie produkta rolne kupuje i sprzedaje
na własny i cudzy rachui.ek

Fi ..Pili Tmf *so .a„ . luf, Spruli, 9,
telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Tbwpoi*. 2177

TNEREŃ do smażenir i na 
nalewki 10 zł. Jabłka 

stołowe, gruszki, pomidory 
po 8 zł., ogórki do kiszenia 
i do jedzenia po 7 zł., w 
5-cio kilowych koszykach 
franko za zaliczką wysyła 
Owocarnia Sal. Sełzer Zale
szczyki. 2399

Poszukuję 2-3 pokoji w  śródmieściu
na biuro. Zgłoszenia do Administr. 
„Kurjera Lwowskiego* pod „Olga". |

NA RATY! Ta nio  i solidnie NA RATY!
wykonuje w szelkie prace w zokres budo

wnictwa wchcdz^co: 
odnawianio, rekonstrukcje domów jak  i no

we budowle

architokta —  kono. budowniczy 
LWÓW UL. ZY B L IK IEW IC Z A  L. 17

K o szto rysy bezpłatnio. 2311

Mioszkanla.

W KARPATACH Rozłucz 
ostatnia poczta Jasieni

ca Zamkowa. Wilia „Ada* 
pokoje ! utrzymaniei do 
wynajęcia. 2385

Kupno i sprzodai.

Nauka I wychowania.

cuskiego niemieckiego, ry
sunków uczą proiesorowie 
[imn. Egzamina, poprawki 
^ekcje we Lwowie lub wZim- 
noj Wodzie. ZgŁ: Batorego 34. 
iV (czwarte) iiięti o od 9-11.

Różne
DRZYJMĘ na mieszkanie 
* p. seminarzystkę lub z 
wyższych uczelni z utrzy
maniem lub nie według u- 
mowy. Zgłoszenia do kdńca 
slernuia, Lwów, ul. Gróde
cka nr 127 X brnma 11 p. 
Kuczkowska. 2387
"TRAFNIE określam nau- 
1 kowo z pisma i fotografji, 

charakter, przeszłość i przy
szłość. Przyjmuję od 10-7. 
Długosza 21. I. p. 7 m. 2402

ZAKŁADY GRAFICZNE
• •

CZUKAM dzierżawy do 
^  200 morgów blizko Lwo- 
v a z budynkami i domem 
mieszkalnym. Zgłoszenia 
Kraków poste restante „Dolar*.

2401

{/"ARPACKIE letnisko kli- 
matyczne wolne pokoje 

z utrzyu iniem :eny najnir- 
sze. bobrzańska, lv.pui.iicj 
Strzyłki. 240u

ieipourclnielbei bóh. uiut/a
O D C IS K I

mhó*c zMt/afAtĄ iSMOAWfrr
. f o b r y h i  p ^ t w o r t e  r h r m / n n »  

J a r m o r r u / i /r /n y r f}  -a .Ho w a i s u *cjfjrjtaua Jftotfoua J-

f W purfrłPa t s> fkiem) 
OSUW A P O T  i N IEM IŁA  W OM

'RAK.NÓ' j p a c hTfJDrppte/
Kj p j S.

Ł-W Ó-łTW  
u l .  O h o r ą ż  o z y a n y  1 7 *  

T e l .  S 6 « 1 9 ,

doskonało wyposażona

wykonywa wszelkie prace w  zakres 
drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i o  i t a n i o !

Rolnicy stosujcie

TomasynĘ!
Bez nawożenia zasiewów jesiennych, 

łąk i pastwisk,

t o m a s y n ą
niema pełnych zbiorów.*
Tomasyna zawiera kwas fosforowy i 
wapno, przeciwdziała wylęganiu zboża 
j zapewnia rolnikowi wysokie piony.

Józef K A lA C H -LfÓ W , «9śeiiati 18.
Cenniki i pouczenia darmo i  opłatnie. 2328

Popierajcie cele T. S. L.

A. HEGEDU3
Sp. z ogr. odpow.

LW ÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4.
(ooczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie: AR^JE, ETYKIETY, 
ł  SYGNATURY. PAPIE

RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, DYPLOMY, 
nadto WYROBY LITO
GRAFICZNE TŁOCZO
NE, oraz wszelkie ro

boty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
L IT0GR AFJB

WC HODZĄ CE .

ORGANIZUJE 
„Bibljotefca Groszowa1'

95 gr. 
95 „

Oo bieguna Północnen* 2 Amundsenem ,
Przez Syborję z bohaterami Vame'a .
Oo Meksyku I

Wkrótce wyjdzie tom głośnych opowia
dań Blasco Ibanoza.

Oo Kanady I ,
jedna z najbliższych nuwoścł „Bibliote
ki* będzie książka znakomitego nowe
listy, e. G, Robertsa.

Ostenda, BrUgosI wybrzoże morza Sródziamnago są
barwnem tłem nowieści A. Bonnatta „Za
bawy milionera*.

Abonujcie „Blbljotekę Groszową*. Co tydzień zaj
mując;. Książka. Da'ekie rraje barwne opisy, przy
gody, zdarzenia, obyczaje, w ujęciu najlepszych 

pisarzy,
0 autygodnik .n H P“ — nowele, humoreski, po
dróże (H. G. Wells, Roberts, Auburtln, Somerset 

Maugham).
Tygodniowo dodatki dla młodzieży — bajki, powieści. 

Razam —  złotych 9 95 kwaitalnio! 
„B iB LJO TEKA GROSZOWA'* Moniuszki 11.

C zytajcieI LOT POLSKI Popierojcls! 
Miesięcznik poświęcony sprawom 

żeglugi powietrznej
Ogłoszenia w  „Lacie P c ls r in r  mają wielką 

siłą atrakcyjną.

Redakcja: W A R S Z A W A ,  Zamek. 
Lwów, Komitet wojewódzki.

PARCELA
przy ul. Listopada 5 minut od stacji traffl* 
wajowej około 440 sążni do sprzedania. 

Zgłoszenia do Administracji pod „Parcela"

P okó j do  w y n a j ę c i a
z pełnem lub częsciowem utrzymaniem. Inform-:

ul. Tarnowskiego 20|ll. drzwi Nr. 10*
s j£Bi

i  , Za wiersz milimetrowy „wyczai ny za tekstem 12 gr. Nadesłane i netcroiogja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
t o n y  r jJfO SZB Il ■ i V'rubryce Reoertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Knpne 

■* ------------------------------ -"       *» — Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożejsprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszuku'ący p.acy 2 gr.

y iś& ń  Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. orip. Odpowiedzialny redaKtoi: Tadeusz Stroiński.
O płata pccztcwa uiszczona gotówką. Z drukarni Polskiej w e  L w o w ie , C h o rą żc zyzn i 17, Tel.29-19,


